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P R E N U M E R A T A :
Miejscowa miesięcznie: bez  dostaw y d o d o ­
mu 4‘80 —  z dostaw ą 530. —  Zamiejscowa 
miesięcznie z przesyłką p ocztow ą  5'30 —  

Zagranicę T —  P. K. 0. Nr. 1 4 1 . 6 9 0

Pow rotna droga
W okół swego, wyjazdu do Che- 

ąuers zbudowali ministrowie niemiec­
cy niezwykle bogaty aparat sceniczny. 
W  przeddzień podróży polecili zreda­
gować i ogłosić manifest rządu Rzesizy, 
w którym  poumieszczano całe mnó­
stwo teatralnych frazesów. „U czyn i­
liśmy wszystko, aby zadość uczynić 
naszym zobowiązaniom, w ynikającym  
z przegranej wojny. Korzystaliśm y 
również dotychczas w szerokim zakre­
sie z pomocy zagranicznej. T o  nie jest. 
już dalej możliwe. Zmobilizowanie o- 
statnich sil i rezerw całej ludności, daj.e 
rządowi niemieckiemu prawo powie­
dzenia światu: granice ofiar, których 
mogliśmy, się domagać od własnego na­
rodu, zostały osiągnięte. Rozw ój sytua­
cji światowej wykazał, że założenia, 
pod jakiemi został ustalony nowy plan 
reparacyjny, są-m ylne".

, Równocześnie zaś mniej więcej w 
tymsamym czasie kilkaset tysięcy ob y­
wateli niemieckich zebrało się z całego 
państwa na Śląsku, aby tam w najibliż- 
szem sąsiedztwie Polski i Czechosło­
wacji urządzić masową manifestację 
pod rozkazami pól tuzina H ohenzol­
lernów i innych byłych panujących 
R z e s z y  oraz całej plejady wodzów 
dawnej armji cesarskiej jak marszałek 
polny Mackensen, generałowie von der 
Goltz, Luttw itz i inni. N ie zabrakło 
wśród nich i byłych szefów republi­
kańskiej Reichswehry w osobach ge­
nerałów v. Seeckta i H eye‘go. M anife­
stowano tam ducha militarnego N ie­
miec, moc przywiązania do dawnych 
tradjycyj w ojskow ych i politycznych, 
wreszcie rozpęd agresywnych tenden- 
cyj rewanżowych Niemiec i wściekłą 
nienawiść względem zwycięskiej koali­
cji a przedewsz.ystkiem względem Pol­
ski. Był to oczywiście efekt, obliczony 
najwidocznej na przestraszenie opinji 
publicznej w innych krajach.

Tymczasem po stronie angielskiej 
pojęto wizytę zupełnie prosto' i szcze­
rze. N ie bez znaczenia jest fakt, że na 
miejsce spotkania wybrano małą m iej­
scowość Cheąuers, koło Londynu. 
Mieści się t,am letnia rezydencja1 pre- 
mjera Anglji a raczej premjerów. je ft  
ona darem pryw atnym  dla państwa a 
ofiarodawca wyraźnie zastrzegł sobie, 
aby należała ona do każdorazowego 
premjera Brytanji podczas jego urzę­
dowania. Angielscy politycy wierzą bo­
wiem, że umysł lepiej pracuje na świe- 
żeni powietrzu w otoczeniu pięknej 
natury. Tani też a me do swej londyń­
skiej siedziby na Downing Street za­
prosi! Mac Donald swych gości na nie- 
obowiązującą pogadankę.

Najaktualn.iej.szem dziś pytaniem 
jest: co przywieźli N iem cy z Che-
Cjuers? jakkolw iek rezultaty zjazdu 
między ministrami niemieckimi a an­
gielskimi nie są oficjalnie ujawnione a 
nawet są ukrywane, to jednakże z w y ­
nurzeń prasy berlińskiej i paryskiej o- 
raz z kom unikatów londyńskiej pla­
cówki ? A T  można dać śmiało cupo- 
włedź, żŁ .. nic. T/róciii z pusrerr.i te­
kami. Również dość stanowczo można 
smar. przypuszczenia na temat, o czem 
mniej w ^cej rozmawiano w C heąjers, 
Oto m.nowie Briimng i Curtius. opo­
wiadali premierowi Anglji i jego kole­
gom o latainej sytuacji gospodarczej 
Niemiec przyczem wskazywali na to,

że jedynym  ratunkiem dla nich będzie 
rewizja piana Younga. W  odpowiedzi 
otrzymali, oni w form ie oficjalnego ko­
munikatu niem iecko-brytyjskiego deli­
katną wprawdzie, ale jasną i zrozumia­
łą nauczkę. Oto zwrócono im uwagę 
na to, że to bynajmniej nłe same tylko 
Niem cy przeżywają obecnie katastro­
falny kryzys, lecz, że w jego kręgu 
znalazły się niemal wszystkie państwa 
świata. Że przeto aktualnem jest bez 
wątpienia szukanie ratunku dla N ie­
miec, ale równie aktualnem jest rato­
wanie i innych państw. Czyli, mówiąc 
ściślej, Anglicy wskazali N iem com  na 
konieczność poważnego i ucztiwego 
wstąpienia na d'rogę międzynarodowej 
współpracy gospodarczej.

Inna rzecz, że, jadąc do Cheąuers 
specjalnie z propozycją rewizji planu 
Younga, pom ylili się ministrowie nie­
mieccy mocno co do kierunku podró­
ży. Oto bowiem w sprawie opłat od­
szkodowawczych decydujący glos mo­
że mieć tylko- Am eryka. W szak spłaty 
nominalnie tylko idą na rachunek m o­
carstw zachodnich a naprawdę płyną 
do: kieszeni wspólnego wierzyciela ame­
rykańskiego. Jeżeli jego się pozyska, to

zgodzą się. na to chętnie i inne m o­
carstwa. O tą jednak zgodę będzie w ła­
śnie niezmiernie trudno.

N ikt nie przeczy, że sytuacja go­
spodarcza Niemiec weszła w stadjum 
krytyczne. Ale na drogę naprawy mu­
szą przedewszysitkiem wstąpić sami 
Niem cy. Jak  długo tego nie uczynią, 
świat nie ma żadnego powodu spieszyć 
im ze specjalną pomocą, tem bardziej, 
że nie wiele ma do nich zaufania. Jak  
bowiem wierzyć, że społeczeństwo nie­
mieckie znajduje się u skraju swych 
możliwości, skoro może budować pan­
cerniki-, urządzać kosztowne parady, 
wydawać fantastyczne sumy na propa­
gandę i wyrzucać zawr-otne kredyty 
na zamówienia sowieckie?

Te rzeczy muszą ustać a zwłaszcza 
musi świat wreszcie zobaczyć klęskę 
wojującego militaryzmu niemieckiego, 
Bo w przeciwnym razie wszelkie pa­
cyfistyczne w izyty i- deklamacje o 
współpracy będą uważane przez ws-zys-t 
kich tylko za pustą frazeologję. I to 
właśnie stało się przyczyną tego, że 
powrotna droga z Cheąuers nie nosiła 
bynajmniej znamion tryum falnego po­
chodu.

Ę  ostatniej chwili.

Aresztowania w Warszawie.
(T e le fon em  od  naszego korespondenta .)

Warszawa, 13  czerwca. Dziś w no- dzałalność antypaństwową, 
cy aresztowano kilkunastu członków 
organizacji akademickiej socjalistycz­
nej „Ż yc ie “ . Aresztowani prowadzili

Aresztowano również 1 1  członków 
komitetu strajkowego tram wajarzy war 
szawskich.

Hołd prasy prezydentowi Donmergne.
Paryż, 13  czerwca. (PAT.) W dniu, 

w którym  prezydent Doumergue o- 
puszcza pałac Elizejski, dzienniki w  
rażają Prezydentowi hołd i uznanie 
dla w ybitnych zalet, których dowody 
dał w ciągu 7 lat urzędowania, w o- 
kresie w yjątkow ych trudności. D ou­
mergue pozostaje istotnie jednym  z

najbardziej popularnych we Franco 
prezydentów, gdyż spełniał swoją misję 
z taktem i subtelnem wyczuciem  inte­
resu publicznego, co zaskarbiło mu 
powszechną wdzięczność kraju. Pisma 
wyrażają żal, że Doumergue w ycofał 
się z życia politycznego.

P. Doumer obejmuje władzę.
Paryż, 13  czerwca. (PA T). Po ce-

rem enji przekazania w ładzy, jaka się 
odbędzie dziś o godzinie 2.30 popo­
łudniu, now y prezydent Doumer przyj 
mie premjera Łavaia, który wedle 
zwyczaju wręczy mu zbiorową dym i­
sję gabinetu. Prezydent republiki od­
mówi przyjęcia tej dymisji, prosić bę­
dzie premjera o pozostanie na stano­

wisku i podpisze natychmiast nowe 
dekrety nominacyjne dla dawniejszych 
ministrów. Drugi gabinet Lavala sta­
nie przed parlamentem, gdzie zwłasz­
cza w Izbie deputowanych zapowiada 
się ostra walka. Przeciwnicy Brianda 
wystąpią z ostremi napaściami na rząd 
o ile w składzie jego pozostanie daw­
niejszy minister spraw zagranicznych.

-o------------

Warunki papieskie
a ślub Antoniego H&kshurga.

Wiedeń, 13  czerwca. (PAT.) Dzien­
niki wiedeńskie donoszą z Bukaresztu: 
Ojciec święty udzieli! swego zezwolenia 
na śiub arcyksięcia Antoniego Habs­
burga 2 księżniczką rumuńską Ileao# 
na następujących warunkach: ReHpB- 
na ceremonja ślubu odbędzie sie ty-ik.- 
w kościele katolickim . Także i oóźniej 
nie może nastąp ić/lub religijny w ko­

ściele innego wyznania. Dzieci uro­
dzone z tego małżeństwa muszą być 
ochrzczone i wychowane wedle ob­
rządku łacińskiego. Oczekują z wiel- 
kiem zainteresowaniem, jak wobec tv ch 
w arunków zachowa się kler orsw o- 
sławny rumuński. Ślub młode; pary od­
być sie ma z końcem lipca w Smaki.

A kcja ratunkowa Credit- 
anstałfu.

Wiedeń, 13  czerwca. (PAT.) Dwaj 
członkowie m iędzynarodowego kom i­
tetu wierzycieli w Londynie przybędą 
do Wiednia, aby om ówić ostatecznie 
szczegóły um owy, na m ocy której wie­
rzyciele zagraniczni zobowiążą się 
pozostawić swe kapitały w Austrjac- 
kim  Zakładzie K redytow ym  na prze­
ciąg dwu lat. Rokow ania dotyczyć bę­
dą rozm iarów i form y gwarancji pań­
stwa. Rokow ania z grupą francuską 
w sprawie udziału w Banku K redyto­
w ym  są na ukończeniu. Rząd włoski 
wysłał dwu delegatów finansistów do 
W iednia, aby się poinform owali o sy­
tuacji finansowej w Austrji.

„Niedola Niemiec".
Berlin, 13  czerwca. (PAT). U bie­

głej nocy pow tórzyły się rozruchy ko­
munistyczne w Koionji, Darmstadzie i 
Kilonji. W  Koionji manifestanci o- 
strzeliwali policję, która odpowiedzia­
ła salwą. K ilka osób odniosło rany. 
Również w H am burgu ponowiły się 
starcia między komunistami a patrola­
mi policji. W Berlinie odbyło się ol­
brzymie zgromadzenie partjj hittle- 
rowskiej pod hasłem „N iedola N ie­
m iec". W czasie zgromadzenia w y ­
świetlano film y propagandowe. Prze­
mawiał dr. Goebbels atakując politykę 
rządu.

Cenne wykopalisko.
Jerozolim a, 13  czerwca. (PAT). W

okoiicy Bejsen, ekspedycja archeologi­
czna Uniwersytetu pensylwańskiego 
odkopała klasztor, pochodzący z V II 
wieku, składający się z 1 1  cel i łaźni 
rzymskiej. Znaleziono piękną mozaikę 
w sześciu barwach, przedstawiającą 
sceny myśliwskie, zwierzęta, ptaki i 
owoce oraz dwie postacie, mające w y ­
obrażać sionce i księżyc. Ponadto od­
kopano grobowiec z greckim napisem, 
głoszącym, ie  niejaka Marja odbudo­
wała kościół i że cna i jej rodzina ma­
ją wyłączne prawo do grobowców' w 
tem miejscu. Członek ekspedycji ame­
rykańsko - angielskie: Mr. Teodor
Meiwen znalazł w okolicy Atlit cza­
szkę dziecka z przed 30.000 iat.

Walka z komunistami
w Łotwie.

Tallin, 13  czerwca. (PA T .) Policja 
prowadzi dalsze poszukiwania w zwią­
zku z aresztowaniem 17-tu  najw ybit­
niejszych działaczy komunistycznych. 
Na podstawie zdobytych materjalów 
przeprowadzono szereg rewizji, przy­
czem; udało się znaleźć dwie tajne 
drukarnie, wyposażone w nowoczesne 
m aszyuy drukarskie. Znaleziono in­
strukcje, z których wynika, że wszczę­
te zostały przez komunistów wstęone 
prace około zorganizowania oddziałów 
szturm owych na terenie całego pań­
stwa. Dokonane aresztowania parali­
żują prawdopodobnie na dłuższy czas 
działalność partji komunistycznej na 
terytorium  całego państwa.
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Wiceprezydenci m. Paryża 
przybyli do Polski.

W arszawa, 13  czerwca. (PA T .). 
W czoraj wieczorem przybyli do W ar 
szawy wiceprezydenci miasta Paryża 
pp. Contenot i Raym ond-Laurent w 
towarzystwie sekretarza p. BsssCn. 
N a dworcu powitali gości członkowie 
ambasady francuskie), przedstawicie­
le komendy miasta oraz władz komu­
nalnych z prezydentem miasta inż. 
Słomińskim na czele. W iceprezydenci 
miasta Paryża przywieźli ze soba dwa 
sztandary z Paryża i Verdun, które 
w  imieniu tych miast wręczą 44 i 45 
pułkowi Strzelców kresowych, które 
w  czasie w ojny światowej stanowiły 
skład I-szej D yw izii Strzelców Pol­
skich, walczącej wspólnie z armja 
francuską. 44 pułk otrzym a sztandar 
od miasta Paryża a 4 s od miasta Ver- 
dun.

Konferencja rolnicza.
W arszawa, 13  czerwca. (PAT.)- 

Podobnie jak w roku ubiegłym M ini­
sterstwo rolnictwa zwołuje na dzień 
16 i 18 bm. ogólno-krajową konfe­
rencję rolniczą w sprawie ustalenia za­
sad polityki rolnej w  roku gospodar­
czym 19 31/32 . ,

Nowi członkowie Akademji 
Francuskiej.

Paryż, 12  czerwca. (PAT.). N a 
dzisiejszem posiedzeniu Akademii 
Francuskiej dokonano wyboru no­
w ych członków Akademji. N a miej­
sce opróżnione po śmierci de Forto 
Riche w ybrany zosta} znany powie- 
ściopisarz Pierre Benoit, zaś na miej­
sce opróżnione przez marszałka Fo­
cha, generał W eygand.

Ambasador Cambon 
zachorował.

Paryż. 12  czerwca. (PAT.). Am ba­
sador Juies Cambon ciężko zanie­
mógł onegdaj po powrocie ze śniada­
nia w klubie międzysojuszniczym 
wydanym  na cześć Polaków przez 
komitet bałtycki. Cambon dostał 
krw otoku żołądka co wyw ołało wiel­
kie zaniepokojenie wśród jego otocze­
nia. W czoraj wieczorem stan zdrowia 
chorego polepszył się nieco chociaż 
lekarze ze względu na sędziwy wiek 
chorego nie chcą się jeszcze ostatecz­
nie wypowiedzieć.

Tuchaczewski „wicemini­
strem" sowieckim.

Moskwa, 12  czerwca. (PA T.). Pre­
zydium centralnego komitetu w yko­
nawczego Z SR R . mianowało generała 
Michała T  uchaczewskiego zastjępca 
ludowego komisarza wojny i m ary­
narki oraz. wiceprzewodniczącym ra­
dy wojennej.

Echa katastrofy łodzi 
podwodnej.

Shanghaj, 13  czerwca. (P A T ! We 
dle raportu japońskiego kapitana Iye- 
Ishi dowódcy statku handlowego 
„Y u ta " , który zderzył się z angiel­
ską łodzią podwodna ,,Posejdon" po­
wodując jej zatonięcie, -— katastrofa 
została spowodowaną tem, że „P o ­
sejdon" w ostatniej chwili zmienił 
nagle kierunek jazdy. Kapitan Iye-Ishi 
nie był wówczas na pokładzie a statek 
znajdował się na opiece jego zastępcy 
Chińczyka. Jak stwierdza dalej kapi­

tan Ishi, przed zatonięciem „Posej­
dona" zdołano uratować kapitana lo­
dzi podwodnej i 24 członków załogi.

Rokowania austro-węg. 
ukończone.

Wiedeń, 13  czerwca. (PAT.) „N . 
Fr. Presse" donosi, że rokowania han­
dlowe austrjacko-węgierskie zostały już 
ukończone. Podpisanie traktatu han­
dlowego nastąpi w przyszłym  tygo­
dniu.

Święto P. W. i W. F.
Spała. 13  czerwca. (PAT.). W  dniu 

wczorajszym, w  letniej rezydencji p. 
Prezydenta w Spalę rozpoczęło się 
trzydniowe ogólno-polskie świjęto P- 
W . i W . F. D o obozów rozbitych w 
Spalę 1 okolicy zjechało się ogółem o- 
koło 12.000 zawodników i zawodni­
czek z pośród hufców młodzieży 
szkolnej i organizacyj P. W . Dzień 
wczorajszy był sprawdzianem tęży­
zny i wyszkolenia oddziałów P. W . i 
hufców szkolnych W . F. N ajpierw  
rozpoczęły się ćwiczenia obozów i 
stowarzyszeń P. W . Ćwiczenia te 
przeprowadzone zostały między Spa­
lą a Tom aszowem  na przepięknych 
wzgórzach położonych nad Pilicą. 
Oddziały rozrzucone były po obu 
brzegach rzeki. Ćwiczenia miały prze­
bieg imponujący. O godzinie 9.30 
przybył na teren ćwiczeń polowych 
p. Prezydent R . P. w  towarzystwie

dowódcy O. K. IV  gen. M ałachow­
skiego oraz świty. Pan Prezydent był 
obecny do końca ćwiczeń i intereso­
wał się żywo ich przebiegiem. W
szczególności bardzo dobrze wypadło 
forsowanie rzeki Pilicy i umiejętne 
w ykorzystanie terenu przez Strzel­
ców P. W. biorących udział w  obro­
nie i ataku. Pan Prezydent zabawił 
przeszło pół godziny na stanowiskach 
artylerji P. W . Całość ćwiczeń, któ- 
remi kierował dowódca 10 dywizji
piechoty gen. Olszyna - W ilczyński, 
wypadła doskonale. Młodzież P. W- 
wykazała opanowanie całoikształtlu 
ćwiczeń. O godzinie 12-tej P. Prezy­
dent żegnany entuzjastycznemi okrzy 
kami zebranej młodzieży odjechał do 
pałacu. Niezależnie od ćwiczeń od­
działu P. W . odbyło się wstępne strze 
lanie zespołu i zawody łucznicze oraz 
liczne rozgryw ki eliminacyjne.

Uchwały Rady Ministrów.
Warszawa, 13  czerwca. (PAT.). W  

piątek, dnia 12  b. m. odbyło się pod 
przewodnictwem premiera Prystora 
posiedzenie R ady Ministrów. N a po­
siedzeniu tem Rada Ministrów u- 
chwałiła projekt nowelizacji ustawy z 
22 lipca 192$ o obrocie cukrem na 
obszarze R . P „ nowy statut organiza­
cyjny Ministerstwa Poczt i Telegra­
fów  oraz powzięła szereg uchwal upo­
ważniających W ojewodę śląskiego do 
przedłożenia Sejmowi śląskiemu pro­
jektów ustaw o rozciągnięciu na ob­

szar W ojewództwa śląskiego m ocy 
obowiązującej rozporządzenia Prezy­
denta R. P. o prawie przemysłowem, 
o prawie górmczem, O' Izbach Prze­
m ysłowych, o wystawach i targach 
gospodarczych.

Poza tem Ministrowie przedstawi­
li dotychczasowe wyniki prac nad 
usprawnieniem administracji), prze­
prowadzonych we wszystkich resor­
tach, stwarzających podstawę do dal­
szych oszczędności budżetowych.

Dziesięciolecie marynarki łotewskiej.
Libawa, 12 czerwca. (PAT.). Dziś 

odbyły się główne uroczystości zwią­
zane z obchodem 10-lecia m arynarki 
łotewskiej. Prezydent republiki Kvi- 
sis, który przybył wczoraj wieczorem 
do Libawy przyjął dziś rano rewię 
floty na redzie portu libawskiego. W  
chwili gdy prezydent wszedł na po­
kład admiralskiego okrętu łotewskie­
go „V ir saitis" poniesiono na okręcie 
flagę prezydenta. Wszystkie okręty 
admiralskie, znajdujące się w porcie, 
oddały po 2 1 strzałów armatnich. C a­
łe miasto drżało od kanonady, która 
trwała blisko minutę. Z  kolei okręt
admiralski przepłynął przed szere­
giem okrętów  łotewskich i zagranicz­
nych, na których pokładach zebrali 
się oficerowie 1 załogi tych okrętów 
w galowych mundurach i służbowej 
postawie. P0 tej paradzie, admirało­
wie i komandorzy okrętów zagra­
nicznych udali się na pokład „V ir-
saitis", gdzie zostali przedstawieni

prezydentowi republiki łotewskiej. O 
godz. n .3 0  odbyło się uroczyste na­
bożeństwo. po którem nastąpiła para­
da oddziałów m arynarki i libawskie­
go garnizonu. W  przemówieniu wy- 
głoszonem przy tej sposobności, pre­
zydent Kvisis podkreślił, że jedynem 
zadaniem łotewskiej m arynarki jest 
zabezpieczyć krajowi pokój. Łotwa 
— m ówił prezydent — jest stanowczo 
zdecydowana utrzym ywać dobre sto­
sunki ze wszystkimi swoimi sąsiada­
mi. Z  koleji, prezydent podziękował 
wszystkim gościom zagranicznym za 
udział w uroczystościach marynarki 
łotewskiej.

Obchód 10-lecia m arynarki łotew­
skiej, w  związku z którym  poraź 
pierwszy od czasu wojny światowej 
nastąpiło przyjazne spotkanie nie­
mieckiej i francuskiej m arynarki — 
kończy się dziś wieczorem rautem w 
hbawskim Kurhausie oraz iluminacja 
portu.

S ytuacja na giełdzie berlińskiej.
Kapitały uciekają z Niemiec.

Berlin, 12  czerwca. (PAT.). N a 
giełdzie dzisiejszej zaznaczył się w 
dalszym ciągu silny spadek kursu po­
szczególnych 'walorów, przy wzmaga- 
jącem się zaofiarowaniu. Pod koniec, 
wskutek interwencji. nastąpiła lekka 
poprawa. Deprym ująco podziałało1 
ostatnie sprawozdanie instytutu bada­
nia konjunktury, utrzym ane w tonie 
pesymistycznym. N a rynku dewiz i 
walut zaznaczył się rekordow y po­
pyt. Zapotrzebowanie wynosiło 1 20 
miljonów marek, pokrytych przez 
Bank Rzeszy. Kurs dzienny utrzym u­
je się na. najwyższym  poziomie pary­
tetu złota (dolar 4 .21.30  — funt
20,49). N iezw ykle silne zapotrzebo­

wanie było na dolary efektywne. 
Mniejsze banknoty dolarowe; zw yż­
kowały. Ze względu na brak efek­
tywnych dolarów zarząd .giełdy odda­
wał czeki na N . Jo rk  z dwutygodnio­
wym terminem realizacji.

Berlin, 12  czerwca. (PAT.). „Bor- 
sen K urier" donosi z N . Jorku  o dal­
szych obniżeniach kursów niemiec­
kich pożyczek państwowych i p ry­
watnych. Am erykańskie koła finanso­
we zaniepokojone są sytuacją wewne- 
trzno-pohtyczną w  Niemczech. Mniej 
sze banki amerykańskie w ycofują ka­
pitały z Niemiec, większe okazują 
pewną rezerwę.

Poważna sytuacja polityczna w Austrji.
Wiedeń, 12  czerwca. (PAT.). K an­

clerz Ender i minister skarbu Juch 
zażądali dziś od stronnictw parla­
mentarnych, by uchwaliły program 
oszczędnościowy, opracowany przez 
rząd, grożąc w  razie przeciwnym u- 
stąpieniem gabinetu. Decyzja stron­
nictw zapadnie w  ciągu przyszłego

tygodnia. Zanosi się tedy na ważne 
wypadki wewnętrzno-polityczne w 
Austrji.

W  komisji finansowej oświadczył 
dziś minister skarbu Juch, że przy­
puszczalny deficyt budżetowy za rok 
bieżący wyniesie około 130  m iljonów 
szylingów. Propozycje rządu, celem

pokrycia tego deficytu, są komeez- 
nościami państwowemi. Zagranicą — 
powiedział minister — śledzą z naj­
większą uwagą nasze wysiłki celem 
doprowadzenia budżetu do równowa­
gi. Od zrealizowania programu rzą­
dowego zależy nietylko uporządko­
wanie budżetu, lecz także dalsze sta­
nowisko zagranicy wobec Austr. Za­
kładu Kredytowego. Rząd musi ry ­
chło wiedzieć, czy może liczyć na po­
parcie stronnictw, czy też nie, gdyż 
w wypadku odm ownym  bedzie zmu­
szony wyciągnąć konsekwencje. R ząd  
apeluje do wszystkich stronnictw i 
domaga się rychłej decyzji. Za dalsze 
zwlekanie rząd nie będzie mógł p r z y  
jąć odpowiedzialności.

Wiedeń, 12  czerwca. (PAT.). 
„N eue Fr. Presse" donosi, że dziś od­
była się konferencja stronnictw, nale­
żących do większości parlamentarnej. 
Kanclerz Ender zażądał rychłego za­
łatwienia programu oszczędnościo­

wego. W  imieniu stronnictwa wiełko- 
niemieckiego oświadczył poseł Toppa. 
żc stronnictwo jego nie może zmienić 
stanowiska w kwestji obniżenia po­
borów urzędniczych.

Kanclerz dr. Ender odpowiedział 
na to: Oświadczenie to jest bardzo
poważne. Dr. Kienboeck wskazał na 
to, że ewentualne ustąpienie rządu 
wywoła zamieszanie. Zmiana rządu 
nie przyczyni się do wyjaśnienia sy­
tuacji, gdyż nowy rząd będzie musiał 
także przedłożyć program oszczędno­
ściowy. Minister skarbu dr Juch o- 
świadczył, że rząd obstaje bezwzglę­
dnie przy swoim programie oszczęd­
nościowym. Uczestnicy konferencji 
rozeszli się pod wrażeniem, że w 
przyszłym tygodniu nastąpi poważna 
decyzja.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
L w ów , dnia 13 czerw ca  1931.

M IA N O W A N IA  W SZ K O L ­
N IC T W IE  P O W SZ E C H N E M .

Rada Szkolna Powiatowa w 
Kołom yji, zamianowała z dniem i 
grudnia 1930 r. na własną prośbę p. 
Janinę O r z e c h o w s k ą ,  nauczy­
cielkę 4 kl. publ. szkoły powsz. w  Do- 
rohówce, powiatu Stanisławów, nau­
czycielką 1 kl. publ. szk. powsz. w 
Fałowcach pow. Kołom yja.

Rada Szkolna Powiatowa w  
Jaworow ie zamianowała z dniem 1 
grudnia 1930 r. na własną prośbę p. 
Jadwigę S a n k o w s k ą ,  nauczyciel­
kę 2 kl. publ. szkoły powsz. w Tehlo-
wie, powiatu Raw a Ruska, nauczy­
cielką 3 kl. publ. szkoły powsz. w 
Kurnikach, powiatu Jaw orów .

Rada Szkolna Powiatowa w 
Żółkw i, zamianowała z dniem 1 sty­
cznia 19 3 1 r. na własną prośbę, p. 
Stefanję W e r h o ł ó w n ę ,  nauczy­
cielkę 7 kl. publ. szk. powsz. w Ko- 
pyczyńcach, nauczycielką 4 kl. publ. 
szkoły powsz. w  Lubelli powiatu Żół­
kiew.

P R Z E N IE S IE N IA  W  S Z K O L N IC ­
T W IE  P O W SZ E C H N E M .

Kuratorjum  O. S. L. przeniosło z 
dniem 1 lutego 19 3 1 r. na własne pro­
śby .p. Marję P e r i ż o k o w ą ,  nauczy­
cielkę 1 kl. publ. szk. powsz. w  Chm ie­
lach, powiatu Lubaczów, do 1 kl. publ. 
szk. powsz. w  Onyszkach, powiatu Lu­
baczów; p. Janinę M a ł e c k ą ,  nauczy­
cielkę 1 kl. publ. szk. powsz. w  Ko- 
sobudach, powiatu Lubaczów, do 1 kl. 
publ. szk. powsz. w  Dolinach, powiatu 
Lubaczów; p. Ewę T  a b a c z k o w ą ,  
nauczycielkę 7 kl. publ. szk. powsz. 
żeńskiej w Lubaczowie, do 3 kl. publ. 
szk. powsz. w W oli Wysockiej,, powia­
tu Żółkiew ; p. Eustachego S t a r o ­
ż y t n i  k a, nauczyciela 3 kl. publ. szk. 
powsz. w Bedrykowcach, powiatu Z a­
leszczyki, do 7 kl. publ. szk. powsz. w  
Zaleszczykach.
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10-ta rocznica zgonu Ł p. ppułk. 
Zdzisława Tatar-Trześniowskiego.
W  dniu 27 bm. przypada 10-ta ro­

cznica tragicznego zgonu bohaterskie­
go D owódcy Szkoły Sienkiewicza we 
Lw ow ie z listopada 19 18  r., ś. p. ppłk. 
Zdzisława Tatar - Trześniowskiego.

Imię „Kapitana Tatara’* było już w 
wczesnych godzinach porannych dbia 
1 listopada 19 18  r. na ustach całego poi 
skiego społeczeństwa Lwowa, a „Szko­
ła Sienkiewicza11, w której on stworzył 
pierwszy zaczątek przyszłej armji pol­
skiej ku obronie Lw ow a i Polski i z 
której rankiem 1 listopada 19 18  r. od­
parł brawurowo dwa ataki wroga, stała 
się twierdzą niezdobytą i drugą Czę­
stochową.

Za to, że pierwszy rozpoczął we 
Lwowie, w dniu 1 listopada 19 18  r. 
czynną zorganizowaną akcję obronną 
w Szkole Sienkiewicza, że w dniu tvm 
odparł zwycięsko dwa pierwsze ataki 
nieprzyjacielskie na „N aszą Szkołę11, 
że z „Szkoły Sienkiewicza11 uczynił 
drugą Częstochowę, że czynami swemi, 
które lotem błyskawicy obiegły mia­
sto, wzniecił żyw iołow y zapał bojowy 
w całem mieście, już w pierwszym m o­
mencie zamachu na nasze miasto — 
imię jego zapisało się trwale w historji 
Lwowa.

Syn powstańca z roku 1863, od 
wczesnej młodości ideowy, gorlirwy 
pracownik w tajnych organizacjach 
niepodległościowych, w Strzelcu, nie­
zwykle dzielny oficer I. i II. Brygady 
Legjonów Polskich, bohaterski obrońca 
Lw ow a i Polski w latach 19 18 — 1920, 
na różnych odcinkach i frontach, ostat­
nio w oddziałach Małopolskiej Arm ji 
Ochotniczej, zasłużył się dobrze O jczy­
źnie — ponad wszelkie w yrazy uznania 
i pochwał.

Pośmiertne szczątki Bohatera spo­
czyw ają w skrom nym  grobie na na­
szym lwowskim  cm entarzyku O broń­
ców Lwowa.

Lw ów , miasto bohaterskich Orląt, 
niewątpliwie uczci dostojnie dzień 10- 
tej rocznicy zgonu ś. p. ppłk. Zdzisła­
wa Tatar-Trześniowskiego, jednego z 
pierwszych, głównych i tak dzielnych 
dowódców tych Orląt.

Nieliczna już dziś garść żyjących 
jego' b. podkomendnych ze Szkoły Sien­
kiewicza, rozsiana po całej Polsce, ane- 
luje za pośrednictwem naszego pisma

do Reprezentacji miasta Lw ow a o zor­
ganizowanie obchodu ku czci nołk.

Zdzisława Tatar-Trześniowskiego w 
dniu 27 czerwca br. i zebranie fundu­
szu na postawienie trwałego nagrobka 
na jego grobie, godnego jego nieśmier­
telnych czynów.

*5Vh marginesie.

Prowizoryczne przesunięcie
szczeblowama fumkcjonarjuszów państwowych.

W arszawa, 13  czerwca. (PA T.). 
Prasa dzisiejsza podaje, iż odbywają­
ce się corocznie w dniu 1 lipca przy­
znawanie tak zwanych wyższych 
szczebli funkcjonariuszom  państwo­
wym  i zawodowym  wojskowym  zo­
stało ’ w tym roku prowizorycznie

przesunięte na termin późniejszy. 
Odroczenie tego terminu ma być tyl­
ko czasowe i spowodowane zostało 
koniecznością zastosowania w obec­
nej chwili jak najdalej idących osz­
czędności budżetowych w  najbliż­
szych miesiącach.

Wielki proces szpiegowski.
(Wyrok).

Bukareszt, 13  czerwca. (PAT.). 
Sąd wojenny w Bukareszcie po 40-to 
dniowej rozprawie wydal dziś w yrok 
w sprawie szpiegowskiej na rzecz So­
wietów, w ykrytej 16 października u. 
r. G łów ny oskarżony major Varzadu 
został skazany na 20 lat ciężkiego 
więzienia i degradację, 5 oskarżonych 
skazanych zostało po 15 lat ciężkiego

więzienia, dwu po 12 , sześciu po 10  
1 S na karę ciężkiego więzienia od 1 
do 8 lat. Cudzoziemiec C illy został 
skazany na 6 lat ciężkiego więzienia. 
7 oskarżonych zostało uniewinnio­
nych. W szyscy oskarżeni skazani zo­
stali solidarnie na zapłatę odszkodo­
wania w sumie 1,300.000 lei oraz 
Zwrot kosztów procesu.

Ruch w porcie gdańskim 
w maju 1931 r.

W  maju b. r. weszły do portu gdań 
s,kiego 543 okręty ogólnej pojemności 
358.865 tonn., wyszło zaś z portu 551 
okrętów o pojemności 357.596 tonn. 
Ruch okrętów był nieco większy, ani­
żeli w  miesiącu poprzednim i przewyż­
szał jednocześnie cyfry  analogicznego 
miesiąca roku ubiegłego.

N a 19 bander, reprezentowanych 
w ruchu portowym , bandera polska 
zajmuje 6-te miejsce za Niemcami, 
Szwecją, Danją, N orw egją i Łotwą, 
wyprzedzając Grecję, Angl.ję, Franek:, 
Fimłandję, Estonję i szereg innych.

O brót tow arow y, według danych 
tym czasowych, wyniósł w maju to.nn, 
703.746, w porównaniu z 592.084 tonn) 
w miesiącu poprzednim. Z  ogólnej tej 
cy fry  na eksport przypada 666.462 
tonn, a n,a im port 37.284 tonn. W  eks­
porcie, jak zwykłe, pierwsze miejsce 
zajmuje węgiel z cyfrą 528.740 tonn

w porównaniu z 494.208 tanin, w mie­
siącu poprzednim. Węgiel był ekspor­
tow any do 13 różnych pańsitw. W  im­
porcie wym ienić należy przedewszyst- 
■kiem rudy, których przywieziono 
22.803 tonny.

W  ciągu maja przyjechało, do portu 
gdańskiego 3-339 pasażerów, wyjecha­
ło zaś — 5.820.

OSTRZEŻENIE!

ćże

tram wajarzy warszaw­
skich „R obotn ik11 ogłosił triumf. 
„Przebieg tego krótkiego strajku — pi 
sze — wykazał raz jeszcze, ile może 
zrobić zorganizowana postawa klasy 
robotn.11 Niestety tych zachw ytów  
nikt podzielać nie może, gdyż wszyscy 
wiedzą, że właśnie skutkiem braku 
wpływu na masy Związki Zawodowe 
C. K . W. nie m ogły opanować S)ttuacji 
i cała inicjatywa strajkowa przeszła w  
ręce komunistów. Dopiero dzięki ener­
gicznej postawie Rządu, dziki strajk 
został złamany.

Fakt ten świadczy, że PPS przesta­
ła być skuteczną zaporą przeciw ko­
munizmowi i że w krytycznych chwi­
lach na tę partję już liczyć nie można. 
Masa robotnicza szczególnie w jej naj­
głębszych niżach przy licytowaniu ha­
seł bar d'zo chętnie daje się porwać w 
stronę czynników w yw rotow ych i jedy 
nie silny Rząd; potrafi ją utrzym ać w 
granicach prawa.

. Ta przykra nauczka powinna w y ­
bić nareszcie wodzom opozycji z gło­
w y megalomanję, która w życiu nie 
znajduje żadnego potwierdzenia. Jedy 
nie Bezpartyjne Związki Zawodowe, 
popierające R ząd obecny, mogą ws.pól- 
nemi siłami stanąć skutecznie na stra­
ży ładu i porządku. Opozycja tylko 
utrudnia i niepotrzebnie wikła sytua­
cję, kopiąc w ten sposób doły pod wła 
snemi nogami.

Bo przecież gdyby komunizm ty l­
ko w jednem miejscu zatriumfował, 
już cała PPS me ma czego szukać 
wśród robotników. Dlatego właśnie z 
wypadków warszawskich w ypływ a zu­
pełnie przeciwna nauczka, aniżeli ta, o 
której pisze „R o b o tn ik ’1. N ie Związki 
partyjne winni robotnicy popierać, 
lecz bezpartyjne. Organizacje te nie 
związane z żadnym partyjnym  progra­
mem, nie mogą podlegać żadnej licyta­
cji; ani też kierować się sympatjami 
chwilowych przywódców, decyduje tu 
bowiem jedynie interes Państwa i u- 
trzym.anie tak ciężko wywalczonej 
Niepodległości.

K.

POPIERAJCIE 
L. O. P. P.
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Rzeczpospolita babińska.
Nie każdy jednak mógł zostać łat­

wo urzędnikiem babińskim. Jeżeli ja­
kiś nowicjusz powiedział dowcip, na­
myślano się, czy można go przyjąć do 
towarzystwa; często też badano w ja­
kim kierunku idą jego zdolności, a:by 
wedle nich nadać mu odpowiedni u- 
rząd. N ie wolno było mówić żartów 
kłam liwych, mogących komu zaszko­
dzić lub obrazić. Stąd też dowcipy ba­
bińskie przyczyniały się wielce d;o po­
prawy obyczajów wśród młodszych, 
wyrabiały w nich dowcip i uczyły 
skromności. Pow yższy cel był tembar- 
dziej m ożliwy do zrealizowania, że 
wśród baibińczyków byli wyborni znaw 
cy życia i obyczajów; żaden lekarz, jak 
twierdzi Sarniicki, nie poznał dokład­
niej ludzkich skłonności, żaden profe­
sor etyki nie potrafiłby w yłożyć tak 
dobrze wad i obyczajów, żaden fizjo- 
gnomistja nie poznałby tak dokładnie 
natury ludzkiej z twarzy, ruchów i 
wejrzenia, jak ojcowie babińscy.

D owcipów babińskich z tych czasów 
nie znamy bezpośrednio. Część ich po­
dają dwaj piewcy Babina; profesor u- 
niwersytetu krakowskiego Andrzej 
Wrześnianin i tłumacz dzieł klasycz­
nych na język polski. Achacy Kmita. 
Ktoś z gości babińskich opowiadał, że 
widział dzwon, zrobiony z gliny, w y­
kopanej koło Iłży, w który, gdy ude­
rzono, to po ośmiu tygodniach słychac 
było jego dźwięk w  Rzym ie. Inny m ó­
wił o dziku bez oczu, które mu nr

wi wybili. Ślepego wieprza prowadził 
jego syn w  t.en sposób, że ojciec trzy­
mał w rękach jego ogon. M yśliw y, któ­
ry  to spostrzegł, ustrzelił młodemu dzi­
kowi ogon przy samym tułowiu, a na­
stępnie sam chwycił za odcięty kulą 
ogon i przyprowadził starego dzika do 
zamku, o dwie mile oddalonego.

W  anegdotach .nie ominięto i Bato­
rego. O,powiadano, że car moskiewski, 
prosząc papieża o pośrednictwo' między 
królem polskim a sobą posłał do R z y ­
mu w  podarunku krogulca i złoto. P a­
pież, jako że sam myśliwstwem się nie 
zajmował, podarował krogulca królowi 
hiszpańskiemu, ten zaś francuskiemu, 
od francuskiego dostał się cesarzowi, 
który złożył gO' w darze królow i Ste­
fanowi. Batory z krogulcem w ybrał się 
pewnego razu na polowanie; skoro w y­
puścił strzałę na jelenia, krogulec 
schwycił ją w locie i usiadł jeleniowi 
na głowie. Zwierz chcąc zrzucić z sie­
bie nieprzyjaciela, zaplątał sobie nogę 
pomiędzy rogami i w ten sposób schwy 
tan o go- żywego.

Po śmierci fundatora, Stanisława 
Pszonkii, zapanował w ruchliwym  do­
tychczas Balbinie pewien zastój. M ało­
letniego gospodarza Jakóba zastępował 
Kaszowski. C zy jedńak pod jego prze­
wodnictwem odbywały się dalej tłum ­
ne posiedzenia rzeczypospołitej, zwane 
także „giełdą11 w znaczeniu hałaśliwe­
go zebrania, nie wiadomo. Dawną tra­
dycję podjął na szeroką skałę dopiero

sam Jabób w 16 0 1 r. Dla dodania 
splendoru rzeczypospołitej, przeznaczył 
gościnny gospodarz na zebrania babiń- 
czyków  osobną salę, którą specjalnie u. 
rządzii i pomalował.

Za jego rządów rzeczpospolita 
w kroczyła w nową fazę. Z  dawnego 
wpływowego, może nawet ogólno-poi- 
skiego towarzystwa satyryczno-hum o- 
rystycznego, stała się kasynem średnio 
zamożnej szlachty, dowcipkującej w e­
soło przy kielichach. N ie można więc 
rzeczypospołitej babińskiej od 1601 r. 
uważać za jakiś znaczny ośrodek kul­
turalny, w yw ierający w pływ  na litera­
turę i kulturę umysłową, jak to czyni 

.prof. W indakiewicz; ale nie można też 
czynić z niej jakiegoś towarzystwa pi­
jackiego, złożonego z łgar.zy, jak chce 
Bartoszewicz. N ależy między temi, bie­
gunowo przeciwnemi twierdzeniami za 
jąć złoty środek i stwierdzić, że Babin 
w tym  czasie był punktem centralnym 
szlachty ziemi lubelskiej, że w pływał 
częściowo na szlacheckie zapatrywania 
polityczne i był pewnym ożywczym  
fermentem na polu kulturalnem, a 
zwłaszcza obyczajowem  tych ziem.

Dopiero za rządów Jakóba ustaliły 
się typowe zwyczaje przyjmowania go­
ści; sięgające może swym początkiem 
dawniejszych czasów. G dy ktoś wszedł 
na „giełdę’1, przyjm owano go prze­
kąską, jeżeli zaś gość pierwszy raz prze­
stąpił babińskie progi, musiał wypić 
„w ilka11, ogromny kielich ze szkła, o- 
z do błony herbem Janina. N ie każdy 
jednak mógł tego trudnego zadania ła­
two dokonać, co pociągało za sobą 
kpiny i nieprzyjęcie do towarzystwa. 
O tym kielichu czytam y wiele dowci­

pów ; raz nawet jakiś nowicjusz stłukł 
go i musiano kupić nowy. N ajw ażniej­
szym wreszcie zabytkiem z czasów 
burgrabstwa Jakóba Pszonki jest „D la 
pamięci urzędników babińskich re­
gestr'1, przez niego w 16 0 1 r. założony 
i prowadzony w następnych latach. 
W ydał go prof. W indakiewicz w  „ A r ­
chiwum do dziejów literatury i oświa­
ty*’ t. V III, K raków  1895. Spis ten jest 
dla nas najważniejszem z tych czasów 
źródłem. Już nawet po pobieżnem 
przeglądnięciu dowcipów i. anegdot, o- 
powiedzian.ych przez nowo mianowa­
nych urzędników babińskich, dochodzi 
się do przekonania, że rekrutowali się 
oni ze sfer szlacheckich, średniozamoż­
nych, oddanych pracy na roił, rybolo- 
stwu i myśliwstwu.

Od1 zmyślonych często „ad  hoc11 
dowcipów myśliwskich roi się w ak­
tach. I tak Jakób Dąbrow ski został 
myśliwcem babińskim z tego względu, 
że, wedle jego opowiadania, jastrząb, 
wypuszczony na kuropatwy,'* dziewięć 
odrazu schwycił. K rzysztof Ziemacki 
opowiadał znowu o strzelcu, który jed­
nym strzałem zabijał kopę, a nawef 
więcej, kaczek. Podobną anegdotę po­
dał do wiadomości babińczyków Stani­
sław Bobrownicki, który twierdził, że 
pocisk, przez niego wypuszczony, za­
ledwie dotknął piór ptaka, już ptak 
spadał n.a ziemię, w ten sposób mógł za 
jednym strzałem upolować 50 kaczek. 
W iele jeszcze innych możnaby przy­
toczyć podobnych dowcipów, z któ­
rych liczne są nawet bardzo słabe i nie 
budzą zainteresowania czytelnika; nie 
podajemy ich aby przykładów nie 
mnożyć. (Dok. nast.).
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Z ąyg/g prowincfi.

List ze Stanisławowa.
O kręgcwa Rada B, B. W . R . — Zakoń­
czenie kursu nauczania dla żołnierzy 
48 p. p. — ś. p. dyr. Trusz. — Pokaz 

lotnicze - gazowy.
(Korepondencja własna „Gazety Lwowskiej“ ).

Przed kilkoma dniami odbyło się 
zebranie organizacyjne nowej R ady O- 
kręgowej B. B. W . R . W  zebraniu brali 
udział posłowie Chowaniec, Niedźwic- 
cki, Dzieduszycki i Henisz, zaszczycił 
je również swoją obecnością 'Wojewo­
da stanisławowski Zygm unt Jagodziń­
ski.

Zebraniu przewodniczył dyr. B. G. 
K  dr. Łysakowski. R eferaty wygłosili: 
posei Niedźwiecki- „O  celach i zasadach 
B. B. W. R .“  i poseł Chowaniec „O 
organizacji B. B. W . R .“  — Po refera­
tach odbył się w ybór nowej Rady O- 
kręgowej, w skład której weszli pp, 
dr. Z. Łysakowski, inż. W . Dziekoński, 
Mg. F. Kotiarczuk i nacz. P. Dyńko.

Następnie przemówił pan W ojew o­
da, witając nowozorganizowaną Radę 
_  i wyraził nadzieję owocnej jej pra­
cy dla dobra Państwa.

Zaznaczyć należy, że członkowie 
■nowej Rady — wybitni działacze spo­
łeczni — posiadają wyraźne oblicze 
ideowe i dają tem samem gwarancję o- 
fiarnej pracy dia dobra Państwa.

-i-

Z początkiem bm. został zakończo­
n y kurs przymusowego nauczania żoł­
nierzy, prowadzony przez pp. Krosno- 
żonową, Gonekównę, Philipsa i Fortu­
nę. Egzamin zdało około 80% strzel­
ców’ .

Przy egzaminie by i obecnym dyr. 
Biłous w zastępstwie inspektora sizkol- 
nego.

Uroczystość rozdania strzelcom 
świadectw z zakresu 2 i 4 oddziałów 
szkoły powszechnej odbyła się onegdaj 
w świetlicy 48 p. p. S. K.

W  uroczystości wzięli udział obok 
zainteresowanych profesorów i ofice­
rów', inspektor szkolny Furmankiewicz 
zastępca dcy pułku, ppłk. Sikorski i in­
ni. D c żołnierzy przemówił dca II bat. 
mjr." Łom nicki, wykazując im korzyści 
jakie odnieśli z odbycia kursu i nawo­
łując do dalszej pracy nad sobą — 
również insp. Furmankiewicz w prze­
mówieniu swojem, w yraził radość, zc 
tyłu „żołnierzy-ślepców'’ doniedawna, 
„przejrzało" i stało się światłymi oby­
watelami Rzeczypospolitej. — Następ­
nie jeden ze strzelców podziękował wy 
kładowcom za ich żmudną, bezintere­
sowną pracę i przyrzekł w imieniu 
wszystkich kolegów, pracować nadal 
nad sobą, by stać się pożytecznym i sy­
nami O jczyzny. N a  zakończenie odby­
ła się wspólna fotografja — oraz śnia­
danie dla zaproszonych gości w kasy­
nie 48 p. p.

*
8 bm. zmarł em. dyr. I. gimn. 

państw. W ł. Trusz. Pogrzeb ś. p. dyr. 
był manifestacją uczuć tych wszystkich 
którzy go czcili i kochali.

W  pogrzebie mimo ulewnego desz­
czu wzięło udział całe duchowieństwo 
obu obrządków, grono profesorów I. 
gimn., gimn. Sióstr Urszulanek i repre­
zentacje nauczycielstwa stanisławow­
skich szkół średnich, młodzież gimn. 
I-szego i Urszulanek oraz olbrzymie 
rzesze publiczności polskiej, ruskiej i 
żydowskiej.

Po odprawieniu m odłów przez ks. 
prałata Medweckiego i ks. prałata Ko- 

* musiewicza, przemawiali ks. kanonik 
Litwinowicz, r. Moncibowi.cz, p. M a­
lec oraz przedstawiciel staroruskiej 
m łodzieży akademickiej. N a grobie 
zmarłego* złożono w dowód czci! kilka­
dziesiąt wieńców.

Śmierć ś. p. dyr. Trusza, najlepsze­
go człowieka, wzorowego obywatela, 
ukochanego przez wszystkich profeso­
ra — pedagoga — wzbudziła powszech 
ny żal w mieście.

*
W niedzielę 14  b. m. odbędzie się 

na boisku Sokoła I. wielka impreza lot-

| niczo-gazowa. W  imprezie weźmie u- 
j dział przeszło 500 osób. — form acje 
1 wojskowe, straże pożarne, drużyny' 
J przeciwiperytowe i lotnicze, oddziały 
j P. W ., Strzelca, Harcerze, ludność 

wiejska, miejska, cztery orkiestry i in. 
W  programie atak samolotów nieprzy­
jacielskich na Stanisławów, pokaz za­
słon dymnvch i wiele innych.

N a niewidzianą dotychczas skalę za 
kroijonem widowiskiem, powinny się 
zainteresować najszersze sfery naszego 
społeczeństwa. Imprezę reżyserują: 
Stefan W irski i T . Sokołowski, zapo­
wiada E. Ostropołski.

I. D.

Kronika przemyska.
Zjazd delegatów inwalidzkich. — Świę­
te Młodzieży. — W ystawa robót i r y ­
sunków. — Ze sportu, — D yżury 

nocne aptek.
(Korespondencja własrin , Gazety Lw ow skiej"}.

Dnia 14 b. m. odbędzie się w  sali 
kina „Św it" o godz. 9 rano przy ul. 
Kościuszki 5 (naprzeciw starostwa! 
V{ O kręgowy Zjazd Delegatów p °-  
w iatowych i miejscowych Kół Inwa­
lidów W ojennych R . P. położonych 
na terenie referatu inwalidzkiego, 
przy współudziale^aproszonych brat­
nich organizacyj. N a zjeździć repre­
zentowane będą Władze cywilne 
i wojskowe. W  zjeździć wezmą u- 
dział posłowie inwalidzcy z W ar­
szawy.

* *
Święto M łodz.eży, które miało 

odbyć się dnia 7 bm. na placu ćw i­
czeń za stadjonem wpjskowym , zosta­

ło z powodu niepogody odłożone na 
niedzielę dnia 14  b. m. godz. 3 pop.. 
a w razie deszczu odbędzie się w tym
samym dniu w sali Sokoła.

«• :1-*
W" dniu 12 bm. otwartą zestala 

wystawa robót i rysunków uczenie 
I-go Seminarium Nauczycielskiego 
Żeńskiego w  Przemysłu. W ystawa 
mieści się w duże; sali wspomnianego 
seminarjum i otwartą jest dla zwie­
dzających do dnia 14 bm. w  godzi­
nach między 9— 12 przedpołudniem 
i od 3— 6 wieczorem. Przy wejściu 
dobrowolne datki na kolonje w aka­
cyjne. — Dodać należy, że organiza­
torką wspomnianej wystawy jest pref. 
wymienionego seminarjum P., A n to­
niną Kleina. ,

*# *
Zaw ody międzymiastowe o pu- 

har przechodni im. jakóbą Tra- 
czewskieeo ufundowany przez Pod- 
okręg Zachodni i Podkolegjum 
Sędziów odbędą się dnia 14 b. m. o 
godz. 5 popol. na boisku W . C. S. S. 
Polon ja między Prezentacjami miast: 
Lw ów  - Przemyśl.

*-I; *
D yżury nocne aptek mieśscowych. 

i 3 b. rn. Ba jera ul. Mickiewicza, Mar­
skiego. ul. Grunwaldzka. 14 b. m. 
Szancera ul. Franciszkańska, Pome- 
ranza, ul. Czarneckiego, 15 b. m. M a­
jew sk iego , ul. Franciszkańska, 16 b. 
m. Siódma dl. Kościuszki. M ańkow­
skiego, ul. Dworskiego. 17  b. m. La­
li ety. ul Słowackiego, Sandauera ul. 
',-■70 Maja. 18 b. m Bajera, ul. Mic- 
k ’cwicza, Mirskicgo, ul. Grunwaldzka.

Z. S.

dzo pożądane masowe zwiedzanie Po­
dola, posiadającego pierwszorzędne wa­
lory turystyczno-krajoznawcze w  po­
staci historycznych objektów zabytko­
wych, kultury i sztuki oraz przepięk­
nych osobliwości przyrody i krajobra­
zów jak n,p.: zam ków w Podhorcach, 
Olesku, Trem bow li, Czerwonogrodzie. 
Brzeżanach, osobliwości przyrody w 
postaci gór M iodoborów, słynnych ja­
skiń krystalicznych w Krzyw czu, w o­
dospadu w Czerwonogrodzie, krajobra­
zów  jak widoki w Zaleszczykach, w 
jarach Dniestru i jarach innych rzek 
podolskich.

Zamierzone wycieczki na Podole w 
grupach należy zgłaszać jaknajwcze- 
śniej pod adresem wymienionego wyżej 
Tow arzystw a, — względnie organiza­
cji miejscowych i biur podróży.

P U D E R
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11.000 dzieci
polskich z Niemiec, Gdaó- 

ska i ziem zachodnich
przybywa na kolonje.
W początkach lipca przybywają do 

W arszawy pierwsze partje dzieci pol­
skich ze Śląska, Gdańska i Pomorza, 
sprowadzane na kolonje przez Towa­
rzystwo Pom ocy Dzieciom i M łodzie­
ży Polskiej w Niemczech: dzieci te
skierowane zostaną na kolonje do po­
szczególnych W ojewództw. Następnie 
przybywają w  krótkich odstępach cza­
su kolejne transporty dzieci z N ie­
miec.

Ogółem w roku bieżącym akcja 
kolonijna obejmie około 4.100 dziec: 
polskich z Niemiec, oraz około 7.000 
dzieci z Górnego Śląska, Pomorza i 
Gdańska.

Dzieci z Niemiec sprowadzane bę­
dą ze szkól polskich w Berlinie, H am ­
burgu, Lipsku, Dreźnie, W rocławiu, 
oraz z Hanoweru, Śląska Opolskiego i 
Westfalji.

Kolonje trwać będą do 1 paździer­
nika, przyczem każda grupa pozosta­
wać będzie na kolon,jach od 4— 5 ty­
godni.

Program kolonji pomyślany jest w 
ten sposób, aby z jednej strony dzieci 
polskie z obczyzny pogłębiły łączność 
swą z ojczystym  krajem, z drugiej zaś 
strony spędziły miesięczny okres czasu 
z pożytkiem  dla zdrowia.

Letnicy,
którzy przywożą ze sobą 

własne.... mieszkania.
Pewnego dnia przybyły nad brzeg 

jeziora w Zell am Moos (Austrja) 
auta, przywożąc kilka grup turystów. 
Turyści zaczęli od wynajęcia od w ła­
ścicieli małych kawałków gruntu nad 
jeziorem, poczem zaczęto w yd oby­
wać z samochodów rozmaite przed­
mioty domowego użytku. W końcu 
ku podziwowi asystującej ludności 
ukazały się wielkie namioty, które 
stanęły na wydzierżawionych na lato 
parcelach, jak o  ochronę przed wilgo­
cią nakryto ziemię wewnątrz namio­
tów dużemi płachtami linoleum, po­
czem rozstawiono składane łóżka po­
łowę, stoły, stołki i ustawiono piecy­
ki - kuchenki. W ykopano rów naoko­
ło namiotu do odprowadzenia wody 
deszczowej i mieszkanie było gotowe. 
Pomysłowo, wygodnie, czysto [ prze- 
dewszystkiem — tanio!

W hołdzie Wiochom — uczestnikom 
Powstania 1863 r.

Prsyjazd do Polski automobilistów i lotników włoskich.
N a dzień 19 b. m. przybywają do 

Polski automobiliści i lotnicy włoscy 
z Bergamo. celem złożenia hołdu na 
grobach bohaterów włoskich w Chrza 
nowie-Olkuszu. którzy na czele z p’k. 
Nullo ponieśli śmierć w szeregach 
powstańczych w  roku 1863.

Poza wycieczka automobiliistów. 
przybędzie do Polski eskadra trzech

samolotów włoskich pod dowódz­
twem posła do parlamentu znanego 

-lotnika, LocateIli‘ego.
W  dniu 18 b. m. lotnicy włoscy 

wylądują w Krakowie. W  dniu 19 b. 
m. przelatywać będą nad grobami b o ­
haterów, na które rzucą kw iaty; na­
stępnie lotnicy włoscy odlecą do W ar 
sza wy.

O pomoc ofiarom powodzi.
Minister spray,' wewnętrznych, 

gen, Slawoj-Składkcwski wydał do 
wszystkich W ojewodów okólnik w 
sprawie dalszej pomocy ofiarom po­
wodzi.

P. Minister zaznacza w okólniku, 
że mimo poważnych wyników, jakie 
dala już akcja Głównego Konrtetu 
Społecznego pod przewodnictwem v. 
marszałka Raczkiewicza, pozostają je­
dnak niezaspokojone olbrzymie straty 
najbiedniejszej ludności na terenach 
dotkniętych powodzią.

Minister spraw wewnętrznych a- 
peluje do W ojewodów, iako prze­
wodniczących komitetów wojewódz­

kich pomocy ofiarom powodzi, aby 
komitety, działające pod ich nadzo­
rem i przewodnictwem, rozwinęły 
odpowiednio wzmożoną akcję zbiór­
ki na rzecz powodzian w  najbliż­
szym czasie i aby imprezy „T yg o d ­
nia zbiórki dla powodzian", oraz roz- 
' sprzedaż znaczków ro-groszowych i 
1 -zlotowych na tenże cel objęły w 
miesiącu czerwcu cały teren każdego 
W ojewództwa, mobilizując zbiorowy 
wysiłek ofiarny wszystkich warstw 
społecznych dla ulżenia doli licznych 
rzesz ciężko dotkniętych przez po­
wódź.

Wojewódzka Wystawa Rolnicza 
i Regjonalna w Tarnopolu.

Przygotowania do otwarcia W ysta­
w y, które nastąpi dnia 23 czerwca br. 
postępują szybko naprzód. Prace nad 
wykończeniem pawilonów dobiega n 
końca.

O zainteresowaniu W ystawą, któ­
ra zobrazuje życie Podola we wszyst­
kich jego przejawach, świadczą najle­
piej zgłoszone Zjazdy jak: naczelni­
ków W ydziałów  Rolnych z całego* 
Państwa, Zjazd Straży Pożarnych z 3 
W ojew ództw  (3.000 uczestn.), Zjazd R a 
dy Ogólnej M. T . R . (1500 ucz.), Zlot 
P. W . (3.000 ucz.) i in. Ogółem do­
tychczas zgłoszono 35 Zjazdów.

W  celach inform acyjnych przypo­
minamy, że grupy wycieczkowe, uda­
jące się na W ystawę Tarnopolską, o- 
trzym ują 50% zniżkę, na podstawie 
imiennego wykazu uczestników, prze­
dłożonego przez przewodnika gruny u

zawiadowcy stacji wyjazdowej, zaś w 
drodze powrotnej na podstawie d o­
świadczenia zwiedzenia W ystaw y, w y­
danego w biurze Kom itetu W ystawy.

* *  *
Z  okazji otwarcia wojewódzkiej 

W ystaw y Rolniczo Regjonalnej w 
Tarnopolu w dniach 23 czerwca do 3 
lipca br. są zapowiedziane liczne w y­
cieczki po W ojewództwie tarnopol­
skiemu Organizacją wycieczek zajmują 
się biura podróży, jakoteż towarzystwa 
turystyczno-krajoznawcze.

W szelkich informacji w  zakresie 
osobliwości Podola i warunków podró­
ży udziela Podolskie Tow arzystw o T u ­
rystyczno-Krajoznawcze w Tarnopolu 
(gmach Urzędu W ojewódzkiego), roz­
syłając na żądanie plany wycieczek i 
inne wydawnictwa.

Przy sposobności W ystaw y jest bar­
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KRONIKA
CZERWIEC i KALENDARZYK

L| Ez.-kat. A nton iego

G r.-kat. Jerem ija

Sobota
- W sc h ó d  słońca  g  3  m 14 

Z a ch ó d  * g  19 m 33
D łu g o ść  d o ia  g  15 m 26

L W O W S K A
T E A T R  W I E L K I .

S o b o ta , 13  i n ied zie la  14  b m . o go d zin ie  
7 .3 0  w ie c z o re m  ,,W esele z H o l ly w o o d " , o p e­
re tk a  O . S trau ssa.

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .

S o b o ta  1 3  bm . te a tr  n ie c z y n n y .

N ie d z ie la , 14  bm . o g o d z in ie  7 .3 0  w iccz . 
, ,C o  c h c e c ie " , k o m e d ja  S z e k sp ira .

T E A T R  M A Ł Y .

O d d n ia  7  do 15  cz e rw c a  n ie c z y n n y .

R E P E R T U A R  T E A T R U  C O L O S S E U M .

W  sobo tę , 13  bm . o g o d z . 8.30 w iccz. 
K o n c e r t  o rk ie s t ry  H e n r y k a  G o ld a  i S ta n is ła ­
wa P e te rsb u rsk ie g o  o raz  T a d e u sz a  F a lisz e w ­
skiego .

W P I S Y  do g im n a z ju m  h u m a n ita rn e g o  
S a c rć  C o c u r , z p e łn em i p ra w a m i sz k ó l p ań ­
s tw o w y c h , co d z ien n ie  p o p o łu d n iu  od  go d z.
4 do 6.

E g z a m in a  w stęp n e do k la sy  p ie rw sz e j 25 
c z e rw c a , do in n y ch  k las 26  cz e rw c a . 4 9 10

O statn fc  p rz e d sta w ie n ia  o p e re tk o w e  „W e
sela  w H o l ly w o o d "  o d b ęd ą się dziś i ju tro , 
p c c z c m  na resztę  m iesięcy  le tn ich  m u z y k a  
z a m ilk n ie  w  gm achu, te a tru  W ie lk iego .

O p e ra  k o ń c z y  sezo n  d w o m a p rz e d sta ­
w ie n ia m i „ M a z e p y "  C z a jk o w sk ie g o  p o n ie d zia) 
k o w e m  i w to rk o w e m , p o cze m  do g m ach u  te ­
a tru  W ie lk ie g o  na d ru g ą  p o ło w ę  c ze rw ca  
w p ro w a d z i się d z ia ł d ra m a tu .

„ K r ó lo w a  P rz e d m ie śc ia "  w  re in scen iza c ji 
L . S c h ille ra  o trz y m a ła  d o b o ro w ą  obsadę. 
G łó w n e  ro le  o d tw a rz a ją  pp. Ł o z iń sk a  (M ań ­
k a ) , Ż b ik o w s k a  (M a d e jo w a ) , M ie d z iń sk a  (H e l 
c ia  m o d e lk a ), C h m ie le w sk i (M a jc h e re k ), K ra -  
s n o w ie c k i (A n te k , K o n d r a d t  (K a n te k ) , Z a v c n  
da (Z y g m u n t) , D a m ię c k i (S te fan ), M ach a lsk i 
( fe ld w eb e l B e n z e k ), G u t tn e r  (ra d n y  K a p a ła ) , 
B e rsk i (G o ld fisz )  i in . P ró b y  o d b y w a ją  się ro d  
k ie ru n k ie m  p. S c h ille ra . W o d e w il K r u m io w -  
s k ie g o  u k aże  się na scen ie T e a tr u  W ie lk ie g o .

W c z o ra js z y  K o n c e r t  o rk ie s try  H e n r y k a  
G o ld a  i S ta n is ła w a  P e te rsb u rsk ie g o , o raz  p ie ­
śni T a d e u sz a  F a lisz e w sk ie g o  sp o ck a l się z nad 
z w y c z a jn y m  ap lau ze m  licz n ie  z g ro m a d z o n e j 
p u b licz n o śc i. P o w o d z e n ie  sw e z a w d zięcz a  ze- 
p ó i p. G o ld a  z a ró w n o  tem u , iż  k u lty w u je  m u 
z y k ę  ja z z o w ą  w y ż sz e g o  s ty lu , w k ra c z a ją c ą  d o ­
b o rem  re p e rtu a ru  w  d zied zin ę  p ew n eg o  ro ­
d z a ju  sy m fo n is ty k i ja z z o w e j o p o w a ż n ie jsz y m  
z a k ro ju  k o n c e p c y j, ja k  i tem u , że w y k o n a n ie  
p o sia d a  cech y  rz e te ln e g o  a r ty z m u . B ile ty  do 
n a b y c ia  w  p rz e d sp rz e d a ż y  w  k in ie  „ K o p e r ­
n ik " ,  a w ie c z o re m  p rz y  kasie  T e a tru .

B Ó L E  N E R W O W E  I G Ł O W Y  u śm ierz a  i u - 
su w a  s z y b k o  i sk u te cz n ie  T o g a l. N ie sz k o d liw e  
d la  serca, ż o łą d k a  i in n y c h  o rg a n ó w . T y s ią c e  
u d rę c z o n y c h  o d z y s k a ło  p rz y  p o m o c y  T o g a lu  
sw e z d ro w ie ! W y p ró b u jc ie  w ięc  sam i dziś je ­
szcze , lecz żą d ajc ie  t y lk o  o ry g in a ln y c h  ta b le ­
te k  T o g a l —  n iem a b o w ie m  n ic  le p sz eg o ! W e 
w sz y stk ic h  a p te k a c h . C en a  z ł. 2. .

R E P E R T U A R  K I N O T E A T R Ó W .

A P O L L O : A n n a  O n d ra  1 Z y g fr y d  A rn o  
p t. „ R o z k o s z n a  d z ie w c z y n a " .

C A S I N O : „D ja b e t  o c e a n ó w ".
C H I M E R A :  „ S z u k a m  m ęża m am  p ie n ią ­

d z e "  o raz  d o d a te k  d ź w ię k o w y .
C O L O S S E U M : B u ste r  K e a to n  i F red

T h o m so n .
K O P E R N I K :  A d a m  B ro d z isz  M a ria

M a lick a  w  film ie  ś p ie w n o -ć ź w ię k o w y m  „ N ie ­
b e z p ie cz n y  R a j "  o ra z  k o m e d ja  „ P r z y  :> 
w O b io k a c h " .

L E W : „P re c z  z p o ń c z o s z k ą "  o ra z  „ W s z y ­
sc y  na p o k ia d " .

M A R Y S I E Ń K A :  A d a m  B ro d z isz , M a ria
M a lic k a  w  film ie  ś p ie w n o -d ź w ię k o w y m  „ N ie ­
b e z p ie cz n y  R a j "  o raz  k o m e d ja  „ P r z y g o d y  
w  O b ło k a c h " .

O A Z A :  „D z ie w c z ę  z M o n tp a rn a su " .
P A Ł A C E :  „ C z ło w ie k , k tó ry  szu k a  m o r­

d e r c y " .
P A N :  „ Z a  o c e a n e m ".
P A S A Ż :  „ Z a g a d k o w y  z a m a c h "  o ra z  k o ­

m e d ja  d ź w ię k o w a .
P R O M I E Ń : „ Ż e la z n a  m a s k a ".
S T Y L O W Y :  „ I d jo t a "  p o n ad to  B u ste r

K e a to n 1

Zegary i zegatlii 3S  faielaiiSiiTw
Z e sp ó ł a m a t ° r s k i  L ig i K a to l . p rz y  p ara fji 

św . A n d rz e ja  O O . B e rn a rd y n ó w  o d eg ra  w  
n ie d zie lę  14  bm . w  sali „ G w ia z d y "  u l. F r a n ­
c isz k a ń sk a  7  o b ra z e k  sc e n ic z n y  „Ś w . A n to n i 
C u d o tw ó r c a "  w  I V  o d sło n ach . P o c z ą te k  o 
g o d z. 6 p o p o ł. D o c h ó d  p rz e z n a c o n y  na b u ­
d o w ę  d om u  d la s ta rc ó w  i s ie ró t.

Nowości na poleca
Firma

1 LWÓW, RUTOWSKIEGO 7

1 TOWARY DOBOROWE —  

CENY FABRYCZNE. -

Tydzień dziecka.
Dnia 15 bm. rozpoczyna się w Pol­

sce całej Tydzień Dziecka. Miasto na­
sze rozwinęło już również wytężone 
pracę, aby Tydzień ten i we Lwowie 
wypadł wspaniale. W  niedzielę dnia 21 
bm. przeprowadzoną zostanie przez za­
wiązany we Lw ow ie Kom itet Tygodnia 
Dziecka zbiórka uliczna, której do­
chód przeznaczony będzie na cele 
lwowskich organizacji społecznych, zaj­
mujących się opieką nad dziećmi i wo- 
jew. Komisji kolonji wakacyjnej. Celem 
porozumienia się w  sprawach szcze­
gółów zbiórki, prosi Kom itet delegacie 
wszystkich zainteresowanych instvtucu 
o łaskawe przybycie na posiedzenie, 
które odbędzie się w Ratuszu w ponie­

działek, dnia 15 bm. o godz. 18 -.tei.
Za Kom itet: Franciszka Irzykow a, Ta-
dwiga Paparowa, dr. Jan Poratyński.

* *
*

Kom itetowi udało się uzyskać od 
p. prof. dr. Groera obietnicę, że po­
dzieli się ze słuchaczami spostrzeżenia­
mi, zebranemi w czasie niedawnego po­
bytu w Am eryce. Znakom ity uczon*- 
który  na zaproszenie uniwersytetów a- 
merykańskich przebywał ostatnio orzez 
5 miesięcy za oceanem, mówić, będzie 
„o  zagadnieniach w ychow aw czych w 
A m eryce". W ykład odbędzie się w sali

1 ratuszowej we środę, 17  bm. o godz.
| 8-mej wieczorem.
1
-o--------------

Sym patyczny konkurs literacki.
Kom itet W ydawniczy przy D o­

wództwie Korpusu O chrony Pograni­
cza ogłasza konkurs literacki na no­
welę z życia żołnierzy Korpusu O chro­
ny Pogranicza.

W arunki konkursu: 1) Treść no­
weli musi być związana z życiem żoł­
nierza Korpusu O chrony Pogranicza i 
posiadać charakter w ychow aw czy; 2) 
R ozm iary noweli nie mogą prze­
kraczać 600 wierszy druku; 3) N a­
grodzone będą dwie nowele: I-sza na­
groda — 300 zł., Il-ga nagroda — 200 
z!,; 4) Oprócz utw orów  nagrodzonych 
Kom itet zastrzega sobie prawo druko­
wania w swoich wydawnictwach prac 
wyróżnionych, przyczem autorom zo- 
sitamie wypłacone honorarjum autor­

skie; 5) Prace konkursowe przesyłać do 
Oddziału W yszkolenia Dowództwa K. 
O. P. w  W arszawie (ul. N ow y Świat 
69 pokój N r. 11S ) , niepodpisane, zao­
patrzone jedynie w przybrane godło.

W  oddzielnej zaklejonej kopercie, 
zaopatrzonej z zewnątrz w obrane dla 
pracy godic, podać imię, nazwisko i 
adres autora. — 6) Term in nadsyłania 
prac upływa 30 IX . 19 3 1 r .; 7) W ynik 
konkursu ogłoszony będzie w „Żołnie­
rzu Polskim " do dnia 15 X I 19 3 1 r.; 
8) Skład Sądu konkursowego ogłoszony 
zostanie później; 9) Rękopisów nade­
słanych na konkuirs nie zwraca się.; 10) 
Ewentualnych informacji może udzie­
lić k.pt. Koperski, Dtwo K. O. P. — 
W-arszawa, N ow y Świat 69.

Zupełne wstrzymanie emigracji
do Meksyku.

Drugi M eksykański Kongres Em i­
gracyjny uchwali} bezwzględny zakaz 
imigracji do M eksyku wszystkim oso­
bom, zamierzającym osiedlić się na 
terenie Meksyku w  celach za­
robkow ych; zakaz ten obejmuje emi­
grantów wszystkich bez wyjątku na­
rodowości.

Ponadto Kongres zdecydował w y ­
dalić wszystkich emigrantów, którzy

Z a rz ą d  P o lsk ie g o  T o w a rz y s tw a  M u z v k : 
W sp ó łczesn e j O d d zia ł L w ó w  z a w ia d a m ia , żc 
n a jb liż sz a  a u d y c ja  od b ęd z ie  się w  cśniu 15  bm . 
o g o d z. 20  w  m alej sali P o lsk ie g o  T o w . M u z. 
A u d y c ja  ta p o św ię co n a  w sp ó łcz esn e j lite ra tu ­
rze m u z y c z n e j p ed ag o g icz n e j (p re le g e n tk a  d r. 
Z o f ja  L issa) u rz ą d z o n a  będz ie  ja k o  w ie c z ó r  
d y s k u s y jn y . Z e  w z g lęd u  na tem at, k tó r y  no- 
w in ie n  zn a leź ć  o d d ź w ię k  w  szerszy ch  w a r ­
s tw a c h  p ed ag o g ó w , Z a rz ą d  za p ra sz a  w s z y s t ­
k ich  in te re su ją cy ch  się p o w a ż n ie  tą  k w esty*, 
b y  zech cie li w z ią ć  u d z ia ł w  d y sk u s ji.

Z e b ra n ie  in fo rm a c y jn e  d la  a b itu r je n tó w . 
Z a rz ą d  Z P M D . O k rę g  L w ó w  za w ia d a m ia , żc 
w  p o n ie d z ia łek  15  b m . o go d zin ie  1 9 - te j u r z ą ­
d zą  w  lo k a lu  w ła sn y m  (Z y b lik ie w ic z a  33 )  z e ­
b ra n ie  in fo rm a c y jn e  d la  a b itu r je n tó w  z re fe - 
r t ta m i k o le g ó w  P o g n e ck ie g o  i Z u b rz y c k ie g o  
W stęp  w o ln y .

przybyli uprzednio do M eksyku w 
innych celach, a obecnie pracują za­
robkowo. oraz ułatwić reemigrację o- 
bywatełom meksykańskim, powraca­
jącym do ojczyzny z innych krajów, 
przedewszystkiem ze Stanów Z je­
dnoczonych A . P.

Nadto zdecydowano utworzyć
specjalny fundusz na cele reemigracji-

W y s ta w a  p rac  u czen ie  I  i I I  k l.  s z k o ły  
z a w o d o w e j w y ro b ó w  g a la n te ry jn y c h  w e L w o ­
w ie  (u l. Z a d w ó rz a ń s k a  70) o d b ęd z ie  się w  dn. 
1 3 — 16  bm . od g o d z in y  9— 12  i 15  — 18 . R ó w ­
n o cześn ie  o d b y w a ć  się będzie  sp rz ed aż  w y r o ­
b ó w  z zak resu  g a la n te r ji s k ó rz a n e j: to re b e k , 
p a sk ó w , t tc z e k , p o r t fe l i  itd.

Pan Minister sprawiedliwości usta­
nowi} Prezesa Sądu apelacyjnego we 
Lwowie Czesława W ójcickiego przed- 
stawicielem Ministerstwa Sprawiedli­
wości w  Komisji kodyfikacyjnej Pol­
skiej.

W ybór rektora W yższej Szkoły 
Handlu Zagranicznego we Lwowie.

N a posiedzeniu Rady Profesorów W yż 
szej Szkoły Handlu Zagranicznego w 
dniu to czerwca br. wybrano ponow­
nie rektorem na rok akademicki 
19 3 1-3 2  profesora dr. Kazim ierza C ie­
sielskiego, a prorektorem profesora dr. 
Teofila Seiferta.

Inspekcje sanitarne. Onegdaj ko­
misja sanitarno - porządkowa złożona 
z nacz. W ydz. Zdrowia Urzędu W oje­
wódzkiego dr. Majewskiego, lekarzy 
miejskich dr. Chwalibogowskiego i dr. 
Kielanowskiego, dyr. M.iejsk. Zakł. 
Czyszczenia miasta inż. Gończakow- 
skiegc, nacz. Urzędu dzielnicowego V , 
oraz kierownika V  Kom. P. P. kom. 
Grzebienika dokonała perlustracji sze­
regu domów, przedsiębiorstw i budek. 
Tam . gdzie zauważono braki, wydano 
natychmiastowe zarządzenia celem ich 
usunięcia, Z  uznaniem podniosła ko­
misja czystość i hygjen.ę w hotelu 
„G e c rg e V ', który może w tym wzglę­
dzie uchodzić za wzór, dla wszystkich 
innych przedsiębiorstw.

B ó l e  w  żo łą d k u , śc isk a n ie  w  d o łk u  
o b stru k c ję , gn icie w  k iszk ach , zte tra w ie n ie , 
bó le  g ło w y , o b ło ż o n y  ję z y k , b la d ą  cerę , ła tw o  
u su n ąć , s to su ją c  n atu ra ln ą  w o d ę  g o rz k ą  —  
„F ra n c is z k a  -  Jó z e f a " ,  b io rą c  w iecz o rem  
p rzed  udan iem  się n a s p o c z y n e k  p e łn ą  sz k la n k ę .

K O M U N I K A T  
IX . Ż w ycza jn e  W alne Zgrom adzen ie  cz ło n ­
ków  P olskiego Stow arzyszenia Z ło teg o  K rzy ­
ża odbędzie się we L w ow ie, dnia 28 czerw ca 
1 9 3 1  w  niedzielę o godzin ie 1 1 -tej przed p o ­
łudniem  w gm achu p rzy  ulicy R om a n ow icza  

L. 1 1  a, I. p „  d rzw i 3 3 .

Porządek  obrad :
1) O d c z y ta n ie  p ro to k o łu  V III. W a ln eg o  

Z g ro m a d z e n ia , o d b y te g o  d n ia  15  c z e rw ca  

19 3 0  r '
2) S p ra w o z d a n ie  z d z ia ła ln o ści Z a rz ą d u  

w  r. 19 3 0  i z a m k n ię c ie  ra c h u n k o w e  za ter, 
ro k .

3) S p ra w o z d a n ie  K o m is ji  re w iz y jn e j c 
za m k n ię c iu  ra c h u n k o w e m  za r. 19 30 .

4) W y b ó r  3 c z ło n k ó w  K o m is ji  re w iz y jn e j 
na r . 1 9 3 1 .

5) W n io sk i c z ło n k ó w  z  zach o w an iem  
p rzep isu  § 1 5  statu tu .

S e k re ta rz : P rz e w o d n ic z ą c y :
M achniew icz. Z im ny.

— a m n — ——M U ł —MB— — HMUMM— I.1

Konkursy plastyczne
o temacie sportowym.
Instytut Propagandy Sztuki ogła­

sza dwa konkursy: malarski i graficz­
ny o temacie sportowym . Tem at ten 
może być ujęty szerzej w ten sposób, 
że przedmiotem konkursów może być 
także wysportowane ciało ludzkie w 
ruchu i spoczynku, jak również por­
trety znakom itych sportowców. "W 
konkursie malarskim technika dowol­
na, w ym iar dłuższego boku według re­
gulaminu olimpijskiego nie może prze­
kraczać 6 stóp =  183 cm. W  konkur­
sie graficznym : technika dowolne
(drzeworyt litograf ja, m iedzioryt w , 
wszelkich odmianąfch tych technik) 
wielkość ograniczona tylko co do krót 
szęgo boku który nie może być mnie 
szy. niż 25 cm. Przeznaczeniem prac 
graficznej jest ozdoba ścian w  mieszk ■ 
niach prywatnych lub lokalach spor 
towych, dlatego powinna ona m ie . 
wartości dekoracyjne.

W  konkursie mogą brać u d z i;' 
wszys .y artyści polscy. Nadsyłać moż. 
na t v 1 k o prace dotąd w Polsce niewy 
stawiane.

Na nagrody Ministerstwo W R . : 
OP. przeznacza: na konkurs graficzn- 
4.000 zł przyczem nagroda pierwsz 
nie może hyc mniejsza jak 1.000 z: 
nagroda najniższa nie mniejsza, ja'- 
500 zł., na konkurs malarski 12.000 zl . 
przy.'zem najniższa nagroda nie wy 
niesie mnie., niż 1.000 zl.

T .^nuny nadsyłania prac konkur- 
scw v :h : g rJic z n e j do 30 czerwca 193 
r. godz. 12 w  południe, malarskiej dr 
IV paH złe-jiika 19 3 1 r. godzina 12 w 
południe. Adres: Instytut P ro p aga n d  
Sztuki, Stare Miasto 32, Dom Barycz- 
ków.

O 7 arunki konkursu i .informacje 
należy się zwracać do Sekretarjat’
In-tytu, u Propagandy Sztuki, te’ 
69988.

Dla reumatykow i cierpiących na bóle nerwowe!
N ik t  z c ie rp ią c y c h  na re u m a ty z m , p o d ag rę  i 
b ó le  n e rw o w e  nie p o w in ie n  w ą tp ić  w  m o ż li­
w o ść  sw eg o  u z d ro w ie n ia , g d y ż  ju ż  tysiące  
u d rę c z o n y c h  o d z y sk a ło  sw e z d ro w ie  p rz y  p o ­
m o c y  T o g a lu . O  s w y c h  d o św iad czen iach  p o ­
c z y n io n y c h  z T o g a le m  d on o si n am  p. J ,  S z e rr , 
L w ó w , L in d e g o  2 /II m . i. co n a stę p u je : od
w ie lu  la t c ie rp ia łe m  na re u m a ty z m  :i o k ro p n e  
rw a n ie  w  p ra w e j n o d ze . P rz e z  ten  czas u ż y ­
w a łem  n ie z licz o n e j ilo śc i ró ż n y c h  ś ro d k ó w  
le c z n ic z y c h , ja k o te ż  d w a ra z y  b y łe m  w  m ie ;- 
sco w o śc iach  k ą p ie lo w y c h  z a g ra n icą . S k u te k  b v l  
je d n a k o w o ż  t y l k o  p rz e jśc io w y , bó le zaw sze  
w ra c a ły  i n ie o d c z u w a łe m  p o n ra w - . P rzed  
o k o ło  trzem a m iesiącam i z w ró c ił m i m ó j z n a ­
jo m y  u w a g ę  na T o g a l, k tó r y  też  n a ty c h m ia st  
n ab y łem  w  ap tece . T o g a l z a ż y w a łe m  co d zien n ie  
t r z y  ra z y  p o  2 ta b le tk i. Ju ż  w  p ie rw sz y m  t y ­
god n iu  o d czu łem  zn acz n ą  u lgę, a w  trzec im  
p o z b y łe m  się te j p r z y k r e j d o le g liw o śc i i czu ię

się ja k  n o w o n a ro d z o n y . T a b le tk i  T o g a ]  będę 
k ażd em u  c ie rp ią cem u  g o rą co  p o leca ł. P o d o ­
bnie ja k  u. Sz. d on o si w iele  tv s ię c v , k tó rz  
p rz y jm o w a li T o g a l p r z y  re u m a ty z m ie , p o ­
d ag rze , rw a n iu  w  staw ach , b ó la ch  n e rw o w y c h  
i g ło w y , p rzez ię b ien iach  i p o k re w n v c h  n iedo- 
m ag an iach . T a b le tk i  T o g a l są n ie sz k o d liw e  dla 
ż o łą d k a , se rca  i in n y c h  o rg a n ó w , T o g a l nie- 
t y lk o  n a ty c h m ia st  u śm ierz a  b ó le , lecz usuw a 
w n a tu ra ln y  spo só b  p ie rw ia s tk i c h o ro b o tw ó r ­
cze. a w ięc z w alcz a  w  z a ro d k u  te n ie d o m a­
gania, D la te g o  n aw et w  c h ro n ic z n y c h  w y p a d ­
k ach  o s iąg n ię to  p rz y  p o m o c y  T o g a lu  n ad ­
sp o d z iew an ie  p o m yśln e  rez-u ltaty. Je ś li w iele  
ty s ię c y  le k a rz y  o rd y n u je  ten śro d e k , to  k a ż -  
den z p eln em  za u fa n ie m  T o g a l z a k u p ić  m o że . 
S p ró b u jc ie  w ięc  sam i, lecz żą d a jc ie  t y lk o  
T o g a l. N ie m a  n ic le p sz eg o ! D o  n ab yc ia  w e 
w sz y stk ic h  ap tek ach , ju z  od  Z ł. 2 .— . A t s i

Ąa bierz Madjo na letnisko —

JSędziesz miał stolicę blisko.
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Stolica rozwodów z tamtej strony
Oceanu.

50 spraw rozwodowych dziennie.
M yliłby się każdy, ktoby przy­

puszczał, że Stany Zjednoczone po­
przestają na jednej stolicy. Każde 
większe miasto w tym  kraju rości so­
bie pretensje do grania głównej roli 
w jednej z różnych dziedzin ludzkie­
go współżycia, a żadne z miast nie jest 
stolica w ścislem tego słowa znacze-

1 ! i
T ak  wiec Boston jest ośrodkiem 

ruchu umysłowego Stanów Zjedno­
czonych, W aszyngton —■ to stolica 
państwowości Yankesów, Chicago — 
to przedewszystkicm jedna ogromna 
rzeźnia, jakiej drugiej niema na ca­
łym  świecie. D etroit znane jest szero­
ko jako stolica przemysłu automobi­
lowego, Filadelfja — przemysłu sta­
lowego. natomiast N ew  Y o rk  — to 
najbogatszy bankier świata, a jedna z 
dzielnic N ew  Y orku  — Coney Island 
zwane „kieszonkowa Sodom ą" — to 
stolica zabaw ludowych.

Ostatnio całkiem niewielkie m ia­
steczko Reno — nabrało dla Y anke­
sów szczególnego znaczenia, stając s1? 
stolicą najprędszych i najłatwiejszych 
rozwodów. Każdy żonaty A m eryka­
nin pociesza się sekretnie, że o ile 
zbrzydnie mu pożycie małżeńskie, to 
na;lepiej w takich razach pojechać na 
godzinę do Reno, by wstąpiwszy prze 
chodem do magistratu, powrócić ,,do 
siebie’1 stuprocentowym kawalerem. 
Każda też kłótnia małżeńska kończy 
się sakramentalnem: „Słuchajno-no,
bo pojedzicmy do R en o !"

W  urzędach miejskich „sto licy" 
Pvcno sędziowie nie wchodzą w  przy­
czyny skarg rozwodowych, natomiast 
surowo upominają gadatliwych kan­
dydatów do rozwodu, by zgodnie z 
dewizą „czas — to pieniądz" nie prze 
kraczali sześciu minut „urzędowo

Wzrost przewozów na pol­
eskich kolejach państw.

W edług prowizorycznych danych, 
Polskie Koleje Państwowe przewio^ 
zły w ciągu kwietnia 11.766 .257  po­
dróżnych, co w  porównaniu z mie­
siącem marcem wykazuje z większe- 
nie liczby pasażerów o 4.7 proc. W  
ciągu 7-5 dni roboczych w kwietniu 
koleje przewiozły 4,675.360 tonn to­
warów. Naladunek węgla wynosił 
14 2 .16 6  wagonów, t. j. 0.5 proc. wie­
ce- niż w marcu. W yw óz węgla przez 
Gdańsk 1 Gdynię w yrażał sie w  kwie­
tniu cyfrą 813.899 tonn, co w  poró­
wnaniu z marcem, wykazuje zwięk­
szenie o 17.9 procent.

przeznaczonych” na załatwianie jed­
nej tego rodzaju sprawy.

Magistrat miasta Reno dopiero od 
kilku tygodni wprowadził takie udo­
godnienie, a już dzienniki całego kra­
ju ochrzciły to miasto „stolicą roz­
w odu", tłumy zaś am atorów ,,express- 
divorce“  śpieszą do „sto licy" ze 
wszystkich zakątków Stanów Zjedno­

czonych, by tu właśnie „dostąpić” 
aktu rozwodu.

Pierwsze tygodnie tej oryginalnej 
działalności urzędów miejskich w  R e ­
no wykazują kilkaset w ydanych roz­
w odów  tygodniowo, czyli przeciętnie 
ponad 50 dziennie. W  związku z tern 
pisma amerykańskie donoszą, że mia­
sto Kingstone w  Pensylwanii- przygo­
towuje sie do pobicia rekordu miasta 
Reno przez jeszcze dalej idące ułat­
wienia w prowadzeniu spraw rozwo­
dowych.

Ostatni mohikanie ptasiego rodu
Skrzydła zabarwione są purpuro­

wo, miejscami przechodzą w kolor
N ajpiękniejszy z ptaków, flaming, 

skazany jest na wym arcie. Jego piękno 
sprawiło, że najbardziej uwziął się na 
niego człowiek.

W  starożytności języki flamingów 
były drogim i rzadkim przysmakiem, 
a piękne ich pióra szły na ozdobę ka­
peluszy i sukien wielkich pań. Dzicy 
polowali na flamingi jako na doskonałe 
pieczyste. T o  też nic dziwnego, że zo­
stała ich mała garstka. Przyjdzie czas, 
gdy flaminga znać będą ludzie tylko 
z obrazka, bo nawet dla ogrodów zo­
ologicznych ich zabraknie.

N iezw ykła piękność różowego fla­
minga, dziwaczna budowa i oryginalne 
obyczaje wyróżniają go od reszty 
ptaków.

Górna, zewnętrzna część jego pió-

czarny. — Flaming stoi nieruchomo 
na sztywnej karm inowej nodze, druga 
ma podgiętą pod siebie. Szyja długa i 
giętka, wiecznie ruchliwa, robi wraże­
nie węża.

Flaming jest ptakiem morskim. Na 
piaskach nadbrzeżnych lagun zakłada 
„kolon je" i buduje swe dziwaczne 
gniazda. — Jest to ptak towarzyski i 
nie lubi samotności. Przy budowie 
gniazda zarówno samiec, jak i sami­
czka pracują z jednakową energją.

Ostatnie niedobitki flamingów 
schroniły się na wysepce Andros, na 
północ od grupy W ielkich Antylów , 

Teraz zabroniono trzebić flamingi 
na wyspie Andros, jest więc nadzieja, 
że ptaki te nie wyginą całkowicie, chó­rek jest mocno różowa, prawie czer­

wona. Bliżej ciała piórka są bledsze i j ciaż przyrost ich jest znikom y, 
przechodzą w białe.

Psy-przewodniki dla inwalidów 
wojennych.

Z  polecenia Ministerstwa pracy i o-
pieki społecznej nowa grupa ociemnia­
łych inwalidów otrzym a psy-przewod- 
niki ze znanej szkoły tresury psów w 
Bydgoszczy.

Inwalidzi wojenni, którzy z powo­
du utraty w zroku otrzym ać będą 
chcieli psa-przewodnika, obowiązani są 
zapisać się na specjalne kursy, na któ­
rych wykładana jest teoretycznie i 
praktycznie umiejętność korzystania z 
psa-przewodnika. Po przesłuchaniu te­

go kursu, ociemniały inwalida będzie 
umiał odpowiednio korzystać z usług 
swego czworonogiego przewodnika.

Pies, przydzielony inwalidzie nie 
może być zmieniony na innego psa, o 
ile lekarz powiatowy weterynarji nie 
stwierdzi, że pies nie nadaje się do pro­
wadzenia ociemniałego.

Dotychczas około 200 ociemniałych 
inwalidów posiada psy-przewodniki, 
które oddają im wielkie usługi.

Największe w świecie przedsiębior­
stwo • krawieckie.

'W Londynie istnieje już od wielu 
lat największe w  świecie przedsiębior­
stwo krawieckie p. f. „Burton-Tailor 
of Taste L td ." (Krawiec-esteta). F ir­
ma Burton zatrudnia 110 .000 pracow 
ników krawieckich, agentów i urzęd­
ników administracyjnych. W arsztaty 
tego olbrzymiego zakładu oraz maga­
zyny mieszczą się w  olbrzymim gma­

chu, zajmującym 100 akrów kw. po­
wierzchni. Kapitał zakładowy wynosi 
około ćwierć miljarda złotych. Firma 
posiada patęset oddziałów na wyspach 
angielskich. U  Burtona można dostać 
gustowny garnitur męski z prawdzi­
wej wełny angielskiej już za 100 zło­
tych.

Jasno i wesoło.
(Z mody).

Jakgdyby chcąc w yw ołać kontrast 
z obecnemi ciężkiemi czasami, moda 
letnia jest w tym roku jasna i wesoła.
W  ciągu paru lat ostatnich przytłacza 
ła nas praktyczna monotonia desenio­
w ych jedwabi na czarnem tle. Nosiło 
się także sukienki, kostjumiki, boler- 
Tta. Ciągle to samo! N a ulicy widzia­
ło sie wciąż bliźniacze sukienki w 
drobnych odmianach: raz cytrynow e 
groszki na czarnem tle, to znów zie­
lone kwiateczki, albo białe kropki.
Trzeba przyznać, że te sukienki były 
praktyczne, dziś dobrze jest mieć ta­
ką w swej. garderobie, zwłaszcza, je­
śli się jedzie gdzieś w  podróż, coś 
zwiedza, i chce się być zawsze przy­
zwoicie ubraną.

Ale dzisiejsza moda wym aga ko­
niecznie jasnych sukienek. Białe spor­
towe, 2 szerokiemi paskami, białe, 
lekkie w deseń, z etamłny, markizety 
czy jedwabiu, do tego białe panamy 1 
— często — czarne rękawiczki. T o  
ostatnie, bardzo zresztą modne, w y ­
gląda trochę pretensjonalnie, to też

trzeba dobrze obmyśleć każdy szcze­
gół ubrania, kładąc na siebie coś eks­
centrycznego. W szelkie ekscentrycz- 
ności trzeba umieć nosić i mieć na to 
dość nonszalancji, w przeciwnym ra­
zie lepiej starać sie nie wyróżniać.

W  Polsce rewią m ody są K onkur­
sy Hippiczne, podobnie, jak w Pa­
ryżu wyścigi, w  Longchamps. Piękna 
pogoda sprzyjała, zwłaszcza w pierw­
szej połowie konkursów. A  w lożach 
i wokoło toru jak bukiety różno­
barwne jaśniały kolorowe suknie i. 
poruszały się jasne kapelusze o w iel­
kich rondach, przesuwały sportowe 
kostjumy o szerokich paskach — też 
jasne. Powiewność tegorocznych rnod 
nych materjałów, delikatność desem 
i wesołe ale dyskretne barwy i król 
sukni, cały w kloszowych falbanach. 
upodabniają istotnie sylwetkę modne i 
kobiety do kwiatu z jego kielichem. 
Porównanie to bardzo banalne, tego 
roku iednak bardziej, niż kiedykol­
wiek uzasadnione.

C o  do obuwia — to zamsz nie daje

się wyprzeć z czołowego stanowiska. 
Do lekkich, powiewnych sukien nosi 
się jasne zamszowe pantofelki — naj­
lepiej popielate lub jasno-brązowe. 
Kto nie ma przesadnych dążeń w  kie­
runku podwyższania sobie wzrostu, 
niech nosi obuwie na słupkowym  ob­
casie: jest modniejsze i nie męczy no­
gi. Zaczynają również wracać do m o­
dy wyklęte przez kilka lat płócienne 
pantofle, lekkie i wygodne, zupełnie 
podobne do zamszowych. ,

Jakie pończochy nosić do jasnych 
sukien? N ależy przedewszystkiem u- 
nikać cielistych, które dziś są w  naj­
gorszym guście, chyba, że odcieniem 
zupełnie pasują do sukni i są jedyną 
możliwością. W  przeciwnym  razie na­
leży szukać jakiegoś odcienia popie­
latego, któryby się nadal. Do białych 
sukien pończochy można w łożyć tak 
jasno cieliste, że prawie białe, unika­
jąc jednak tego przykrego, jaskrawego 
cielistego koloru, przechodzącego^ w 
pomarańczowy, który dwa lata temu 
królował niepodzielnie. Do wszyst­
kich ciemniejszych sukien i kostiu­
mów dopuszczalne są pończochy ty l­
ko ciemno-popielate i brązowe.

H . N .

Co usłyszymy przez 
radjo ?

(Audycje własne Rozgłośni Lwowskiej
oznaczone drukiem póltlustym).

N iedziela , 14  cze rw ca
L W Ó W  ( 3 8 1 ). 1 0 .1 5 : T ra n sm is ja . N a b o ­

ż e ń stw o  z  K a te d r y  iać. w e L w o w ie . —  1 1 . 5 8 :  
R e tra n s m is ja  sy g n a łu  czasu  z  O b sc rw a to r ju m  
A stro n o m ic z n e g o  w  W a rsz a w ie , h e jn a łu  z  
W ie ż y  M a r ja c k ie j w  K ra k o w ie . O d c z y ta n ie  
p ro g ra m u  na d z ie ń  b ie ż ą cy . —  1 2 . 1 0 : K on cert 
ork iestry  K ola  M u zyczn eg o  Państw. S zkoły  
T ech n iczn e j we L w ow ie , p od  d yr. imż. Jana 
N aw rock ieg o . —  1 3 . 1 0 : T ra n sm is ja  z W a rsz a ­
w y . U rz . k o m u n ik a t  P a ń stw . In s ty t . M e te o ­
ro lo g . —  1 3 .2 0 : T ra n sm is ja  z W a rs z a w y . M u ­
z y k a . —  1 3 . 40  „ O  ży w y  p om n ik  celem  u cz ­
czenia stulecia pow stania listopa dow ego  w yg!, 
p. Franciszek Biliński. —  1 4 .0 0 : T ra n sm is ja  
z W a rsz a w y . M u z y k a . —  1 4 . 1 0 : P rogram ow a 
skrzyn ka p ocz tow a , koresp on d en cję  bieżącą 
om ów i D y rek tor  P rogram ów  p. J. S. Petry. 
1 4 .2 5 : T ra n sm is ja  z W a rsz a w y , M u z y k a . —
1 4 .3 0 : T ra n sm is ja  z Ł o d z i z F ilh a rm o n ii Ł ó d z ­
k ie j U ro c z y s te j A k a d e m ji „ D n ia  S p ó łd z ie lc z o ­
ści w  P o lsce“ . —  1 5 .2 0 : K o m u n ik a t  Z w . M ło d z . 
P o lsk . o z jaz d a ch  d e le g o w a n y c h . —  15 -3 0 : 
Tran sm i-sja z W a rsz a w y . O d c z y t  ro ln ic z y . —  
1 5 . 5 0 : T ra n sm is ja  z W a rsz a w y . M u z y k a . —  
1 6 .0 0 : T ra n sm is ja  z W a rsz a w y . O d c z y t  ro ln i­
c z y . —  1 6 .2 0 : T ra n sm is ja  z W a rsz a w y . M u ­
z y k a . —  1 6 .4 0 : T ra n sm is ja  z W a rsz a w y . P r o ­
g ra m  dla d zieci s ta rsz y c h  i m ło d z ie ż y : 1 ) O p o ­
w ia d a n ie  B e n e d y k ta  H e rtz a  p. t. „O s ta tn i 
d z ie ń  p rzed  w a k a c ja m i" . 2 ) F e lje to n  p ro f. K a ­
z im ie rz a  K o s iń sk ie g o  p. t. „ U  p ro g u  ż y c ia " .  
1 7 . 1 0 : „ T r z y  w y k rzy k n ik i w opracow aniu  o. 
W ik t°r a  B udzyńskiego. —  1 7.3 5: T ra n sm is ja  
z  W a rsz a w y . K o m u n ik a t  „ Z  p rz e d  stu  la t " .  —  
1 7 ..-1C: T ra n sm is ja  z W a rsz a w y . K o n c e r t  00 - 
p o łu d n io w y  w  w y k . o r k ie s t r y  P . P . pod  d v r . 
A le k sn d a ra  S ie lsk ie g o , S ta n is ła w  N a r o c z - N o -  
w ic k i (ten o r) i p r o f . L u d w ik  U rste in  (ak o m p .). 

' 1 8 .4 0 : T ra n sm is ja  2 W a rsz a w y . Z a w o d y  m ię- 
d z y p a ń stw . p iłk i  n o żn e j P o lsk a  C z e c h o s ło w a ­
c ja . —  1 9 .2 0 : „D a w n ie j i dziś" p io se n k i w w yk. 
p. Janusza S trach ock iegc (akom p ). p. Seredvń 
ski. —  1 9 -3 5 : „W a k a c je  na r z e c e "  w ygi. p. L. 
G etter —  1 9 . 5 5 : T ra n sm is ja  z W a rsz a w y . U r z . 
k o m u n ik a t  P a ń stw . In s ty tu t . M e t e o r o lo g ; .—  
20 .0 0 : T ra n sm is ja  z W a rsz a w y . „W ia d o m o śc i 
p rz y je m n e  i p o ż y te c z n e " . 20 . 1 5 : T ra n sm is ja  z 
W a rsz a w y . K o n c e r t  w ie c z o rn y  w  w y k . o r k ie ­
s t ry  F ilh a rm o n ji w a rsz ... p o d  d y r . K a z im ie rz a  
W iłk o m irs k ie g o , L u c y n a  M essa l (sop r.) i L u d ­
w ik  U rste in  (ak o m p .) . —  2 2 .0 0 : T ra n sm is ja  z 
W a rsz a w y . F e lje to n  p . Ja n a  R o s ta f iń s k ie g o  p. t. 
„ S a m o lo te m  W e n c c ja -W ie d e ń " . —  2 2 . 1 5 :
L w ow sk i kom unikat sp ortow y . —  2 2 2̂ 0 : 
T ra n sm is ja  z  W a rsz a w y . K o n c e r t  w io lo n c z e lo ­
w y  p. L u c ja n a  B u d k ie w ic z a  i p . L u d w ik  
U rste in  (ak o m p .). —  2 2 .5 0 : T ra n sm is ja  z
W a rsz a w y . K o m u n ik a ty . 23.00  —  2 4 .0 0 : M u ­
z y k a  tan ecz n a  w  w y k o n , ze sp o łu  m a n d o lin i-  
s tó w  „ H e jn a ł"  tra n s , na w s z y stk ie  st. P . R .

P oniedziałek , 15  cz e rw c a .

L w ów  ( 3 8 1) . G o d z . 1 1 . 5 8 :  R e tra n sm is ja
sy g n a łu  czasu  z O b se rw a to r ju m  A s tr o n o m i­
c zn eg o  w  W a rsz a w ie , h e jn a łu  z  W ie ż y  M a r ia c ­
k ie j w  K ra k o w ie . O d c z y ta n ie  p ro g ra m u  na 
dzień  b ie ż ą c y . —  1 2 . 1 0 :  K o n c e r t  7, p ły t  g ra ­
m o fo n o w y c h . P ły t y  z f ir m y  K a im  i S y n  we 
L w o w ie , u l. K o p e r n ik a  u .  —  1 3 . 1 0 :  T r a n s ­
m isja  z W a rsz a w y . U rz . K o m u n ik a t  P a ń stw . 
In s ty t . M e te o r . —  1 3 .2 0 :  14 .5 0 : P rz e rw a . —  
14 .5 0 :  T ra n sm is ja  z W a rsz a w y . K o m u n ik a t  
g o sp o d a rc z y . —  1 5 . 1 0 :  M u z y k a  z p ły t  g ra m o ­
fo n o w y c h . —  1 5 .2 5 :  T ra n sm is ja  z W a rsz a w y . 
„ O  c h a łu p n ic tw ie  w  P o lsce  i w y sta w ie  p ra c y  
ch a łu p n ic z e j w  W a rsz a w ie "  w y g ł. p . E d w a rd  
A rn e k e r . —  15 .4 5 : T ra n sm is ja  z W a rsz a w y . 
P rz e g lą d  k o m u n ik a c y jn y . —  16 .0 0 : K o n c e r t  z 
p ły t  g ra m o fo n o w y c h , —  16 .4 7 : T ra n sm is ja  z 
W a rsz a w y . K o m u n . C e n tr . B iu ra  H y d r o g r a f ,  
d la  że g lu g i i r y b a k ó w . —  16 .5 0 : T ra n sm is ja
z W a rsz a w y . P re le k c ja  p . F ern a n d a  B au d h u in , 
p ro f . U n iw . w  L a u v in  (w  ję z y k u  fra n c u sk im ) 
p. t. „ L a  P o lo g n e  v u e  p a r  un B e lg e . —  1 7 . 1 0 :  
P ra w o  d z ieck a  d o  w y c h o w a n ia "  w y g i. p ro f. 
P io t r  D ą b ro w sk i. x 7-2 5 : M u z y k a  z p ły t  g ra ­
m o fo n o w y c h . —  17 - 3 5 : T ra n sm is ja  z W a rsz a ­
w y . „L e g e n d y  p o lsk ie -p o la j le g e n d o j"  (w  ję z y ­
k u  esp eran ck im ) w y g ł. p. Z a m e n h o ffó w n a . —  
18 .0 0 : T ra n sm is ja  z. W a rsz a w y . K o n c e r t  p o p o ­
łu d n io w y  m u z y k i le k k ie j z  re s ta u ra c ji „ G a -  
s t ro n o m ja " . —  19 .0 0 : R o z m a ito śc i . —  1 9 .2 0 : 
L ekcje piosenki i arje op eretk ow e w y k on a  p. 
M arja S lepow ron-ifąsiedzka (sopran), akom p1.  
p. Tadeusz Seredyński. —  19 .4 0 : T ra n sm is ja  z  
W a rsz a w y . S k r z y n k a  p o c z to w a  ro ln ic z a , k o ­
re sp o n d e n c ja  b ieżąca  o m ó w i inż . W a c ła w  T a r ­
k o w s k i. G ie łd a  ro ln ic z a . —  19 .5 5 :  T ra n sm is ja  
z W a rsz a w y . U r z . k o m u n ik a t  P a ń stw . In s ty t . 
M e te o ro l. —  2 0 .0 0 : T ra n sm is ja  z W a rsz a w y .
P ra so w y  D z ie n n ik  R a d jo w y . —  2 0 .10 : O d c z y ­
tan ie  p ro g ra m u  na d z ie ń  n astęp n y . —  2 0 . 1 5 :  
T ra n sm is ja  z W a rsz a w y . P o g a d a n k a  ra d io ­
te ch n icz n a  ,p. t. „ Z ja z d  U n ji w  K o p e n h a d z e  i 
jego  zn aczen ie  d la  ra d jo fo n ji  p o ls k ie j"  w v a ł-  
d y r . H e lle r . —  2 0 .3 0 : T ra n sm is ja  z W a rsz a w y . 
O p e re tk a  „Z e m sta  N ie to p e rz a "  Ja n a  Strau ssa . 
W y k o n a w c y : o rk ie stra  F ilh a rm o n ji W arsz ., 
W a c ła w  E ls z y k  (d yr.)  o raz  so liś c i: E w a  B an - 
d ro w s k a -T u r s k a , M a ry la  K a rw o w s k a , S ta n i­
s ła w  G ru s z c z y ń sk i, A d a m  D o b o sz  W ik to r  
B rc g y , A le k sa n d e r  W asie l i in n i. W  p rz e r­
w ie  tran sm isja  z W a rsz a w y  D o d a tk u  do P ra ­
so w e g o  D z ie n n ik a  R a c ljo w e g o . 2 2 .3 0 : T r a n s ­
m isja  z W a rsz a w y . F e lje to n  p. Z y g m u n ta  K i ­
s ie lew sk ieg o  p. t. „ P o c z ą te k  t r a d y c j i " .  R e p e r ­
tu a r  lw o w sk i te a tró w  M ie js k ic h . 2 2 .5 0 : T r a n s ­
m isja  z W a rsz a w y . K o m u n ik a ty . —  23.00  —  
2 4 .0 0 : T ra n sm is ja  z  W a rsz a w y  M u z y k a  le k ­
k a  i tan eczn a .
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Ogłoszenia urzędowe.
A M O R T Y Z A C J E .

T , 6 8 / 3 1 .  N a  w n io se k  M arji K o tta s , w 
D ę b ic y , p o d e jm u je  się p o stęp o w an ie  celem  
u m o rz e n ia  w y m ie n io n y c h  n iże j p ap ieró w  
w a rto śc io w y c h , k tó re  w n io sk o d a w c z y m  m ia ­
ły  z a g in ą ć : w z y w a  się p o siad acza  ty c h  p a ­
p ie ró w , ab y  je  w  c iągu  p ó ł ro k u  od dnia 
p ie rw sz eg o  o g łoszen ia  za rz ą d z e n ia  p rz e d ło ż y ł 
tem u  S ą d o w i, ta k ż e  in n i in te re so w a n i m ają  
zg ło s ić  sw o je  z a rz u ty  p rz e c iw  w n io sk o w i. NV 
raz ie  p rz e c iw n y m  u z n a łb y  Sąd  p o  u p ły w ie  
tego  te rm in u  te p a p ie ry  w a rto śc io w e  za u m o ­
rzo n e. O zn acze n ie  p a p ie ró w  w a rto ś c io w y c h . 
K s ią ż e c z k a  w k ła d k o w a  B a n k u  Z w ią z k u  S p ó ­
łe k  Z a ro b k o w y c h  Sp . A k c . O d d z ia ł K r a k o w ­
ski, w y d a n a  dn. 28 V I I I .  19 2 9  o z n a czo n a 
C C  „ D “  1 7 1 1 ,  w y sta w io n a  na n a z w isk o  M a 
..rja K o tta s , o p iew a ją ca  na too  doi. U . S. A . 

Sąd o k rę g o w y , W y d z ia ł I, c y w iln y .
K r a k ó w , 26 m aja  1 9 3 1 .  5001

T .  6 3 / 3 1 .  N a  w n io sek  R u d o lfa  K a lib y  
■em. le śn iczego  w  R u d n ik u  n/S. p o d e jm u je  się 
p o stę p o w a n ie  celem  u m o rz e n ia  w y m ie n io ­
n y c h  n iże j p a p ie ró w  w a rto śc io w y c h , k tó re  
w n io s k o d a w c y  m ia ły  za g in ą ć : w z y w a  się p o ­
siad acza  ty c h  p a p ie ró w , ab y  je  w  c ią g u  je d n e­
go ro k u  od  dn ia  p ie rw sz e g o  o g ło szen ia  z a ­
rzą d z en ia  —  p ła tn o śc i w ie rz y te ln o śc i —  
p rz e d ło ż y ł tem u S ą d o w i: ta k ż e  in n i in te re ­
so w an i m ają  zg ło sić  sw o je  z a rz u ty  p rz e c iw  
w n io s k o w i. W  raz ie  p rz e c iw n y m  u z n a łb y  
Są d  po u p ły w ie  teg o  te rm in u  te p a p ie ry  w a r ­
to śc io w e  za u m o rz o n e . O zn aczen ie  p ap ie ró w  
w a rto ś c io w y c h : P o lisa  u b e zp iecze n io w a  na
ż y c ie  L . 99897 w y s ta w io n a  p rz e z  K ra k o w s k ie  
T o w a rz y s tw o  W z a je m n y c h  U b e z p ie c z e ń  w  
K ra k o w ie , d n . 6 II . 19 0 6  r. w  ję z y k u  p o lsk im  
na k o ro n  a.ustr. 10 .0 0 0  (d ziesięć  ty s ię c y )  k a ­
p ita łu  u b e zp ieczo n e g o  o p ie w a ją ca , p ła tn ego  
p o  śm ierc i u b e zp ieczo n e g o  R u d o lfa  K a lib y  do 
rą k  o k az ic ie la . 5002

Sąd  o k rę g o w y , W y d z ia ł I . c y w iln y .
K r a k ó w , 1 1  m a ja  1 9 3 1 .

T .  7 1 / 3 1 .  N a  w n io se k  K a r o l in y  D o b r z y ń ­
skie j w  K ra k o w ie , u l. W ro c ła w sk a  3 p o d e j­
m u je  się p o stę p o w a n ie  celem  u m o rz e n ia  w y ­
m ie n io n y c h  n iż e j p a p ie ró w  w a rto śc io w y c h  k tó  
re z a g in ą ć  m ia ły  św. S ta n is ła w o w i S a rju sz  D o ­
b rz a ń sk ie m u , w z y w a  się p o s ia d acza  ty c h  p a ­
p ie ró w , ab y  je w  c iągu  1 ro k u  od  d n ia  p ie r w ­
szego  og łoszen ia  za rząd z en ia , p rz e d ło ż y ł te ­
m u  S ą d o w i: tak że  inn i in te re so w a n i m ają  
zg ło s ić  sw o je  z a rz u ty  p rz e c iw  w n io s k o w i W  
ra z ie  p rz e c iw n y m  u zn a łb y  Sąd p o  u p ły w ie  
tego  te rm in u  te p a p ie ry  w a rto śc io w e  za u m o ­
rz o n e . O zn acze n ie  p a p ie ró w  w a rto ś c io w y c h : 
p o lisa  K ra k o w sk ie g o  T o w a r z y s t w a  U b e z p ie ­
czeń  w  K r a k o w ie  w y sta w io n a  dn. 1 7  I I . 19 2 6  
L . 1 8 7 2 7 1  n a w n io sek  S ta n is ła w a  S a rju sz  D o ­
b rz y ń sk ie g o  o p iew a ją ca  na p ięć  ty s ię c y  zło  
ty c h  u b e zp ieczo n e g o  k a p ita łu  p ła tn eg o  d n . 
1 .  X I I .  19 5 2  lu b  w  raz ie  w cz eśn ie jsz e j śm ierci 
S ta n is ła w a  S a rju sz  D o b rz y ń sk ie g o  nary 
m ia st o k a z ic ie lo w i. 5003

Sąd  o k rę g o w y , W y d z ia ł I . c y w iln y .
K r a k ó w , 1 2  m aja  1 9 3 1 .

F I R M Y .
F ir m . 5 2 / 3 1 . P o je d . A . 2 3 . Z m ia n y  i do­

d atk i o d n o szące  się do w p isa n y c h  ju ż  w  re ­
je strze  h a n d lo w y m  firm  k u p c ó w  p o je d y n ­
c z y c h  i sp ó łek . D o  re jestru  o d d z ia ł A . n a le ­
ż y  w c ią g n ą ć  co  n a stę p u je : S ied z ib a  f i r m y .
S t r y j.  B rz m ie n ie  f i r m y :  Jó z e f  H o r o w itz .
Z m a r ł w łaśc ic ie l f ir m y  Jó z e ł  H o r o w itz  o d tąd  
w łaśc ic ie lem  f ir m y  M esch u lim  H o r o w itz , k u ­
p iec  w  S try ju  n a p o d sta w ie  d ek re tu  Sądu  
g ro d z k ie g o  w  S t r y ju  z dn ia  15  g ru d n ia  19 2 6  
A  I I I .  2 1 1 / 2 6 ,  k tó ry  też  firm ę  tę sam  p o d p i­
sy w a ć  będzie. D z ie ń  w p isu : 29 k w ie tn ia
1 9 3 1 .  5 0 12

Sąd o k rę g o w y , W y d z ia ł I.
S t r y j, 3 1  m arca  1 9 3 1 .

L I C Y T A C J E .
E . I I . 4 19 4 / 2 5 . E d y k t  lic y t a c y jn y  o raz  

w ez w a n ie  d o  zg ło szen ia  w ie rz y te ln o śc i. N a  
w n io se k  s t ro n y  eg z e k w u ją ce j B e rn a rd a  R a p -  
p a p o rta  w z g lęd n ie  ces jo n a rju sza  K a z im ie rz a  
K o w a le w s k ie g o  od b ęd z ie  się dn ia  3 1  lip ca  
1 9 3 1  r . o g o d z . 9 p rz e d p o ł. w  b iu rze  N r . 
X X I V .  na zasad zie  z a tw ie rd z o n y c h  w a ru n ­
k ó w  lic y ta c ja  n astęp u jący ch  re a ln o śc i: K s ię ­
ga  g ru n to w a  II I . d z ie ln . gm . M . L w o w a  w h l. 
693 p o ło w a  rea ln o śc i s ta n o w ią c e j d o m  c z y n ­
s z o w y , p ię t r o w y  w e L w o w ie  p r z y  u l. T k a c ­
k ie j 1. 4 . W a rto ś ć  sz a cu n k o w a  w r a z  z p r z y ­
n ależ . 1 1 . 1 9 7  z ł. 50 gr. N a jn iż sz a  o fe r ta  
5 .598  zł. 75  g r . D o  rea ln o ści w h l. 693 ks. gr. 
I I I .  d z ie ln icy  gm . m . L w o w a  n a leżą  n astęp u ­
jące p rz y n a le ż n o ś c i: o k n a , d rz w i, k ra ty ,
w e n ty la to r , m u sz le , k o c io łe k  i t. d . o sza co ­
w an e na 1 .0 4 5  z ł- P o n iż e j n a jn iższe j o fe r ty  
sp rz ed aż  n ie n astąp i. 495°

Sąd  g ro d z k i m ie jsk i, O d d zia ł X X I V .
L w ó w , 1 c z e rw c a  1 9 3 1 .

E . X X I V .  4007/29 . E d y k t  l ic y ta c y jn y  o raz  
w ez w an ie  do z ło szen ia  w ie rz y te ln o śc i. N a  
w n io se k  s t ro n y  e g z e k w u ją c e j od będzie  się 
d n ia  18  w rz e śn ia  1 9 3 1  o g o d z . 1 1 . 3 0  p rz e d ­
p o ł. w  b iu rze  N r . 23 na zasad zie  ju ż  z a ­
tw ie rd z o n y c h  w a ru n k ó w  lic y ta c ja  n a stęp u ją ­
c y c h  re a ln o śc i: K s ię g a  g ru n to w a  gm . m .
L w o w a  w h l. 564/II. B u d y n e k  d w u p ię tro w y  
f r o n t o w y , 2 o f ic y n y  1  p ię tro w e , d w ie  o f i­
c y n y  p a rte ro w e  z  szopą, w sz y stk ie  b u d y n k i 
m u ro w a n e , b la ch ą  k ry te ,  p o ło ż o n e  p r z y  ul. 
S y k s tu s k ie j 2 5 . W a rto ś ć  s z a c u n k o w a  w ra z  z 
p rz y n a le ż . 4 9 1.0 9 8  zł. N a jn iż s z a  o fe rta  
2 4 5 .5 4 9  z ł. D o  rea ln o śc i w h l. 564 /II. ks. gr 
n a leżą  n astęp u jące  p rz y n a le ż n o śc i: op isan e w

p ro to k o le  o ce n ien ia , o sza co w an e  n a 2 .3 7 0  zl. 
P o n iż e j n a jn iższe j o fe r ty  sp rz ed aż  n ie n a ­
stąp i. 4949

Sąd  p o w ia to w y  m ie jsk i.
L w ó w , 5 c z e rw c a  1 9 3 1 .

E . X X V I .  10 0 0 2 /3 0 . E d y k t  l ic y ta c y jn y  o- 
raz  w ez w an ie  d o  zg ło sz e n ia  w ie rz y te ln o śc i. N a  
w n io sek  Jo a c h im a  K o n tc sa  i H e rm a n a  F re ia  
s t ro n y  eg z e k w u ją ce j o d b ęd z ie  się  d n ia  3 1  l ip ­
ca 1 9 3 1  o god z. 10  p rz e d p o ł. w  b iu rz e  N r .  78 
n a zasad zie  ob ecn ie  z a tw ie rd z o n y c h  w a ru n ­
k ó w  lic y ta c ja  n a stę p u ją cy ch  re a ln o ś c i: K sięga  
g ru n to w a  T ru s k a w ie c , w h l. 1/4  9 97, rea ln o ść  
sk ła d a  się z p g r . 7 33 /3  i p g . 734/4  z d o m em  
m ie sz k a ln y m  i g o sp o d a rc z y m . W a rto ś ć  sza­
c u n k o w a  z  p rz y n a le ż n o śc ia m i 2 2 2 2 .6 0  zł. N a j ­
n iższa o fe r ta  14 8 1 .7 2  z ł. D o  rea ln o śc i te j n ie 
n a leżą  p rz y n a le ż n o śc i ża d n e. P o n iż e j n a jn iż ­
szej o fe r ty  sp rz e d a ż  n ic n astąp i. f n - 7

S ą d  g ro d z k i.
D ro h o b y c z , dnia 4 k w ie tn ia  1 9 3 1 .

E . 30 44/30 . S t r o n a  z o b o w ią z a n a : Ja n  K o ­
w a l syn  F ra n c isz k a . E d y k t  l ic y t a c y jn y . N a  
w n io e k  Jó z e fa  W irz m a n a  i to w .: odbędzie  się 
w  tu te jsz y m  Sądzie  7  s ie rp n ia  19 3 1  o g o d z i­
nie 9 ran o  w sali N r .  1 l ic y ta c ja  rea ln o śc i gm i 
n y  K a c z a n ó w k a , sk ła d a ją ce j się  z p a rce li bud . 
na k tó re j z n a jd u je  się ch a ta  z g l in y  b lach ą  
k r y ta  n ie w y k o ń c z o n a  z a w ie ra ją c a  2 iz b y  z 
k tó ry c h  1 w ięk sz a  n ie w y p ra w io n a  nie n adaje 
się je szcze  n a m ieszk an ie  o ra z  b u d y n e k  g o ­
s p o d a rc z y  w  p o ło w ie  z g l in y  a w  p o ło w ie  
d re w n ia n y  s ło m ą k r y t y  z a w ie ra ją c y  sto d o łę  
i ch le w  o 4 p rz e d z ia ła ch  o ra z  z p arc . o g r o ­
d o w ej o łą c z n y m  o b szarze  o k o ło  200 s. k w . 
s ta n o w ią c y c h  1 k o m p le k s  w  g ra n ica ch  o d  
w sch od u  ob ejście  Jó z e fa  C h u c h n y  i Ja n a  K u - 
laszk i, od  za ch o d u  ob ejście  M a r ji  K o w a l, o d  
p ó łn o c y  ob ejście  J a n a  K u la sz k i a od  p o łu d n ia  
d ro g a . C e n a  s z a c u n k o w a  14 0 0  zl. N a jn iż sz a  
o fe r ta  10 5 0  zł. D o ty c z ą c e  a k t y  p rz e jrz e ć  m o ż ­
na w  tu te jsz y m  Sądz ie  w  b iu rze  N r .  1 .  29 8 1

Sąd  g ro d z k i.
P o d w o ło c z y sk a  2 c z e rw c a  1 9 3 1 .

E . I X .  5706/29 . E d y k t  lic y ta c y jn y . N a  
w n io sek  s tro n ) ' e g z e k w u ją c e j F ra n c isz k a  
S ta ch n ik a  w  B ro n o w ic a c h  w ie lk ic h  odbędzie 
się dnia 26 c z e rw ca  1 9 3 1  o  go d z in ie  10  p rz e d ­
p o łu d n iem  w  b iu rze  N r . 44 lic y ta c ja  1 / 16  
części rea ln o śc i lw h . 3 5 1  ks. gr. gm . k at. 
T o n ie  sk ła d a ją ce j sic z p a rce l g ru n to w y c h  
Ikar. 36 2, 389/4 , 1 1 3 2 / 2  i p arce li b u d o w la n e j 
ik a t . 943 w ra z  z d o m em  m u ro w a n y m  p o k r y ­
ty m  d a ch ó w k ą . D o  te j realn ości n ależą  n a­
leżą n astęp u jące  p rz y n a le ż n o śc i: w y m ie n io n y
d cm , stu d n ia , p a rk a n  i w y c h o d e k . W a rto ść  
sz a cu n k o w a  w ra z  z p rz y n a le ż n o śc ia m i 596 zł. 
88 g r „  zaś n a jn iższa  o fe r ta  397 zł. 93 gr. 
P o n iż e j n ajn iższe j o fe r ty  sp rz ed aż  n ic n a ­
stąp i. 4978

Sąd  g ro d z k i. O d d z ia ł I X .
K r a k ó w , 3 k w ie tn ia  1 9 3 1 .

E . 4 550 /2 9 . E d y k t  lic y ta c y jn y . D n ia  2 1 
lipoa 1 9 3 1  g o d z in a  8 p rz e d  poł. w  tu te jsz y m  
Sąd zie  b iu ro  N r .  2 sp rz e d a n ą  zo sta n ie  re a l­
n ość w ie jsk a  w h l. 558 g m in y  P o d h o ro d c e . 
N a jn iż sz a  o fe r ta  16 0 9  zł. B liższe  s z c z e g ó ły  no 
d an e w  e d y k c ie  l ic y ta c y jn y m . -mSz

Sąd g ro d z k i, O d d z ia ł III .
S k o lc , d nia  i i  c z e rw c a  1 9 3 1 .

E .6 58 8 /2 9 . E d y k t  l ic y ta c y jn y . D n ia  15  
lip ca  1 9 3 1  o  go d z in ie  9 o d b ęd z ie  się w  p o d ­
p isa n y m  Sądz ie  sala N r .  68 lic y ta c ja  p o ło w y  
rea ln o śc i w h l. 580 i ca łe j rea ln o śc i w h l. 2256  
ks. gm . k a t . N o w y  Sącz w ra z  z d o m em  p ię­
t ro w y m  m u ro w a n y m , 2 o fic y n a m i i o g ro d em . 
W a rto ś ć  s z a c u n k o w a  p o ło w y  rea ln o śc i w h l. 
580, 72 .000  z ł. zaś całe j rea ln o śc i w h l. 2256 , 
6. 675 z l. N a jn iż sz a  o fe r ta  p o ło w y  w h l. 580 
5 1.0 0 8  zł. 33  g r . zaś ca łe j w h l. 2 2 5 6  4 .4 5 0  zł. 
P ra w a  k tó re b y  s ta ły  n a  p rz e sz k o d z ie  p o w y ż ­
szej lic y ta c ji  n a le ż y  n a jp ó ź n ie j na te rm in ie  
lic y ta c y jn y m  p rz e d  ro z p o cz ę c ie m  lic y ta c ji  w 
ty m  S ą d z ie  zg ło sić , w  p rz e c iw n y m  b o w iem  
raz ie  p ra w a  te na n ie k o rz y ś ć  w ie rz y c ie la  w  
d o b re j w ie rz e  w  o d n iesien iu  do ty c h  rea ln o ­
ści z re a liz o w a n e  b y ć  m o g ły . Z re s z tą  od syła  
się in te re so w a n y c h  do e d y k tu  lic y ta c y jn e g o  
ja k o  u m ie sz czo n eg o  na ta b lic y  sąd o w ej.

Sąd  g ro d z k i, O d d z ia ł IV .

N o w y  S ą cz , 19  m aja  1 9 3 1 .  4973

E . S4 3/30 /9 . E d y k t . D n ia  1 lip ca  19 3 1  
o go d z in ie  9 ra n o  o d b ęd z ie  się w  w y ż  p o d p i­
san ym  Sąd zie  lic y ta c ja  rea ln o ści lw h . 1 6 1  gm . 
W e so ló w  p a rc e li  b u d o w la n e j z  b u d y n k a m i 
g o sp o d a rcz e m i i m ie sz k a ln cm i, o raz  p arce lą  
g ru n to w ą  w  o b szarze 5 m o rg ó w  1 .5 0 9  sążn i 
k w a d ra to w y c h . C en a  s z a c u n k o w a  w y n o si 
2 3 .5 7 6  zł. 50 g r . N a jn iż s z a  o fe r ta  1 5 .7 1 7  zł. 
66 g r . P ra w a  s p rz e c iw ia ją ce  się lic y ta c ji  n a le­
ż y  zg ło sić  n a jp ó ź n ie j na te rm in ie  l ic y t a c y j­
n y m , g d y ż  n acze j n ic b ęd z ie  ich  m o żn a  d o ­
ch o d z ić  p rz e c iw  n a b y w c y  w  d o b re j w ierze . 

Sąd  g ro d z k i, O d d z ia ł I I .
Z a k lic z y n , 1 1  m a ja  1 9 3 1 .  4985

E . 40 9 5/30 . E d y k t  lic y ta c y jn y . D n ia  13  
lipca 1 9 3 1  g o d z in a  9 p rz e d p o łu d n ie m  w  tu ­
te jsz y m  Sąd z ie , b iu ro  N r .  1 sp rz ed an ą  zo sta ­
nie rea ln o ść  w ie jsk a  w h l. 396 , 4 1 4  g m in y  H u - 
tar . N a jn iż s z a  o fe r ta  2 5 2  zł. B liższe  sz c z e g ó ­
ły  p od an e w  e d y k c ie  lic y ta c y jn y m . 4984 

Sąd  g ro d z k i, O d d z ia ł I I I .
S k o lc , 1 1  c z e rw ca  1 9 3 1 .

E . I . 5 0 5 7 /30 . E d y k t  lic y ta c y jn y . D n ia  
26 c z e rw c a  1 9 3 1  od b ędz ie  się lic y ta c ja  re a ln o ­
ści lw h . 28 gm . L im a n o w a  o b j. M o resa  S te r ­
na i sp o i. w łasn e j. C en a  s z a c u n k o w a  w y n o si 
k w o tę  40 .000 z ł., n a jn iższa  o fe rta  20 .000 zł. 
W a ru n k i lic y ta c y jn e  i d o k u m e n ta  m o żn a 
p rz e jrz e ć  w  tu t . Sądz ie . 4979

Sąd  g ro d z k i.
L im a n o w a , 1 m a ja  1 9 3 1 .

E . 12 /3 0 . Z o b o w ią z a n a : Jó z e fa  G r o c h o l­
sk a  P o d w o ło c z y sk a . E d y k t  l ic y ta c y jn y . N a  
w n io sek  A ro n a  W e itz m a n a  i to w .:  od będzie  
się w  tu te jsz y m  S ą d z ie  7 s ie rp n ia  19 3 1  go d z. 9 
ra n o  lic y ta c ja  rea ln o śc i sk ła d a ją ce j się z  p arc . 
bud . o o b sz arze  3 5 0  m  k w . w  P o d w o lo c z y -  
sk a c h  na k tó re j z n a jd u ją  się śc ia n y  g lin ian e  
sp a lo n eg o  d o m u , b u d y n e k  g lin ia n y  czę śc io w o  
g o n tem  a c z ę śc io w o  b lach ą k r y t y ,  z a w ie ra ją ­
cy  2 m ie sz k a n ia  p o  izb ic  tu d z ie ż  b u d y n e k  m a­
ty d re w n ia n y  d a c h ó w k ą  k r y t y  z a w ie ra ją c y  3 
k o m ó rk i. R e a ln o ś ć  p o w y ż s z a  g ra n ic z y  od 
w sch o d u  z  p arc . b u d , T e ite lfcau m a, od z a c h o ­
du z u licą , od  p ó łn o c y  z re a ln o śc ią  B a rc z y r i-  
s k ie g o  a od  p o łu d n ia  z rea ln o śc ią  H e rsc h a  
G o ld ste in a . W a rto ść  sz a c u n k o w a  w y n o si 3 1 1 0  
z ł. zaś n a jn iższa  o fe r ta  w y n o si 15 7 5  zl. D o t y ­
czące  ak ta  p rz e jrz e ć  m o żn a w  tu te jsz y m  S ą ­
dzie w  b iu rze  N r .  2 . 4980

Sąd g ro d z k i.
P o d w o ło c z y sk a , 2 c z e rw ca  1 9 3 1 .

E . X X V I .  10 5 9 3 /3 0 . E d y k t  l ic y ta c y jn y  
o raz  w e z w a n ie  do zg ło szen ia  w ie rz y te ln o śc i. 
N a  w n io sek  B en a S ch n e id e ra  s t ro n y  egze 
k w u ją c e j odbędzie  się d nia  3 1  lip ca  1 9 3 1  o 
g o d z . 9 p rz e d p o ł. w  b iu rz e  N r .  78 na za sa­
dzie ob ecn ie  z a tw ie rd z o n y c h  w a ru n k ó w  lic y ­
ta c ja  n a stę p u ją cy ch  rea ln o śc i: K sięg a  g ru n to ­
w a S o lec  w h ł. 4 6 1  pb. i osiem  g ru n t, z b u ­
d y n k a m i o o b sz arze  7 .475  m . k w . W a rto ś ć  
szacu n k o w a w ra z  z  p rz y n a le ż . 2 .2 5 1 .2 5  zł. 
N a jn iż s z a  o fe r ta  1.5 0 0 .8 2  zł. K się g a  g r u n to ­
w a  So lec  w h l. 1/2  z 15 /6 0  i 1/4  3 ć 1 c z te ry  
pgr. o ob szarze  3 .3 2 3  m . k w . W a rto ś ć  sza­
c u n k o w a  w ra z  z p rz y n a le ż . 12 4 .6 1  z ł. N a j ­
n iższa o fe rta  83.0S zt. K sięga  g ru n to w a  So lec  
w h l. 14 9 7  je d n a p g r . o o b szarze  1 .2 7 3  m - k w . 
W a rto ść  sz a c u n k o w a  w ra z  z p rz y n a le ż . 
19 0 .9 5  zl. • N a jn iż sz a  o fe r ta  12 7 .2 0  zł. D o  
rea ln o śc i w h l. 4 6 1  k s. gr. S o lec  n ależą na 
leżą n astęp u jące  p rz y n a le ż n o śc i o sza co w an e 
na 10  zi. P o n iż e j n a jn iższe j o fe r ty  sp rz ed aż  
n ie n astąp i. 497^

Sąd g ro d z k i.
D ro h o b y c z , 4 k w ie tn ia  1 9 3 1 .

E . 3078/30 . E d y k t  lic y ta c y jn y . D n ia  2 1  
lip ca  1 9 3 1  go d zin a  10  p rz e d p o łu d n ie m  w  tu ­
te jsz y m  Sądzie b iu ro  N r .  7 sp rz e d a n ą  zo sta ­
nie rea ln o ść  w ie jsk a  w h l. 52 7 , 528 g m in y
K o r c z y n . N a jn iż sz a  o fe r ta  3 7  z ł. 50 g r . B liż ­
sze sz c z e g ó ły  p od an e w  e d y k c ie  lic y ta c y jn y m .

S ą d  g ro d z k i, O d d zia ł III .
S k o lc , 1 1  c z e rw c a  19 3 1 -  4983
E . 7 6 12 / 3 0 . E d y k t  lic y ta c y jn y . D n ia  16  

lip ca  19 3 1  g o d z in a  9 od b ęd z ie  się w  p o d p isa ­
n y m  Sądzie b iu ro  N r .  40  lic y ta c ja  ca łe j re a l­
n ości w h l. 966 g m in y  R a d lo ń c e  o sza co w an e j 
na 899 zl. N a jn iż sz a  o fe r ta  w y n o si 599 zl., 
p o n iże j k tó re j sp rz ed aż  nie n astąp i. 4974

Sąd  g ro d z k i.
S a m b o r, 6 m aja  1 9 3 1 .

R O Z M A IT E  O B W IE SZ C Z E N IA .
C g . I I I . 79 /28 . E d y k t . S tro n a  p o w o d o w a  

H e le n a  U h l w  S ta ry m  S a m b o rze  w n io s ia  
sk a rg ę  p rz e c iw  stro n ic  p o z w a n e j E m il U h l do 
L . cz . C g . I I I . 79/28 ro z w ó d  m ałż e ń stw a . P o ­
n ie w a ż  m ie jsce  p o b y tu  s tro n y  p o z w a n e j je st 
n ie zn an e, u stan aw ia  się P . d ra  G u sta w a  W e i-  
n erta , a d w o k a ta  w  S a m b o rz e  k u ra to re m , 
k tó r y  ją  będzie z a stę p o w a ł n a  je j k o sz t  i n ie ­
b e z p ie cz e ń stw o  d o tąd , d o p ó k i ona sam a się 
n ie staw i i n ie u stan o w i p e łn o m o cn ik a .

Sąd  o k rę g o w y , W y d z ia ł I.
S a m b o r, 8 m aja  1 9 3 1 .  4972

U P A D Ł O Ś C I .
Sa. 1 0 7 / 3 1 .  E d y k t  u g o d o w y . O tw a rc ie  p o ­

stę p o w a n ia  u g o d o w e g o  ć o  m a ją tk u  F ir m y  
„ A u t o t r a d e "  T o w a r z y s tw o  d la h a n d lu  sa m o ­
c h o d o w e g o  S p ó łk a  z o g r . o d p o w ie d z ia ln o śc ią  
w  K ra k o w ie , u l. Z y b lik ie w ic z a  14  w p isa n e g o  
w  re je strz e  h a n d lo w y m  p o d  f irm ą  ja k  w y ż e j, 
n o m isa rz  u g o d o w y  sęd zia  Są d u  o k rę g o w e g o  
Ja w o r s k i .  Z a rz ą d c a  u g o d o w y  D r. J ó z e f  
S te in b e rg  a d w o k a t  w  K r a k o w ie , u l. G ro d z k a  
iS .  d u d je n c ja  d o  z a w a rc ia  u g o d y  w  w y m ie ­
n io n y m  Sąd z ie  b iu ro  N r .  55 d nia  18  c z e rw ca  
1 9 3 1  o g o d z in ie  10  i p ó l ra n o . C z a so k re s  do 
zg ło szen ia  w ie rz y te ln o śc i do 15  cz e rw c a  1 9 1 1 .

Sąd  o k rę g o w y .
K r a k ó w , 5 c z e rw c a  1 9 3 1 .

Sa . 8 0 /3 1. O tw a rc ie  p o stę p o w a n ia  u g o d o ­
w eg o  d o  m a ją tk u  E ljas/.a K u c c h lc ra , k u p c a  w  
W ie licz ce , R y n e k  g łó w n y . K o m is a rz  u g o d o ­
w y  sęd z ia  Sądu o k rę g o w e g o  R o m a n  Ł u c z k o . 
Z a rz ą d c a  u g o d o w y  D r. S a m u e l T im b e rg , a d ­
w o k a t  w  W ie lic z c e . A u d je n c ja  do z a w a rc ia  
u g o d y  w  w y m ie n io n y m  Sąd z ie  b iu ro  N r .  s8 
dn ia  16  c z e rw ca  1 9 3 1  o go d z in ie  1 1 %  ran o . 
C z a s o k re s  do zg ło szen ia  w ie rz y te ln o śc i do 15  
c z e rw c a  ' 1 9 3 1 .  a^oS

Sąd  o k rę g o w y , W y d z ia ł I c y w iln y .
K r a k ó w , 16  m a ja  1 9 3 1 .

Sa . 9 9 /3 1/2 . E d y k t  u g o d o w y . O tw a rc ie  
p o stę p o w a n ia  u g o d o w e g o  d o  m a ją tk u  Z w ią z ­
k u  h a n d lo w o  - p rz e m y s ło w e g o  k a to lic k ic h  
k ra w c ó w  S p ó łd z ie ln ia  z a re je str . z o g ra n ic z o ­
ną o d p o w ie d z , w  K ra k o w ie , u l. F lo r ja ń s k a  7
w p isa n e g o  w  re jestrz e  h a n d lo w y m  p o d  firm ą  
ja k  w y ż e j. K o m isa rz  u g o d o w y  sęd zia  Sadu 
o k rę g o w e g o  Ja w o r s k i. Z a rz ą d c a  u g o d o w y  D r. 
W ito ld  M u e lle r  a d w o k a t  w  K ra k o w ie . R y n e k  
34 . A u d je n c ja  do z a w a rc ia  u g o d y  w  w y m ie ­
n io n y m  Sąd z ie  b iu ro  N r .  55 d n ia  23 cze rw ca  
19 3  r o go d z. 9 i p ó ł ra n o . C z a so k re s  d o  z g ło ­
szen ia  w ie rz y te ln o śc i do 15  c z e rw c a  1 9 3 1 .  2999

Sąd o k rę g o w y , W y d z ia ł I c y w iln v
K r a k ó w , 23 m aja 1 9 3 1 .

I. Sa. 130 /3 0 /9 2 . Z a k o ń c z e n ie  p o stę p o w a ­
n ia u g o d o w e g o . P o stę p o w a n ie  u g o d o w e do ma 
ją tk u  d łu ż n ik a  M a u ry ce g o  W e rn e ra  w  C h r z a ­
n o w ie  je st za k o ń cz o n e . rooo

Sąd o k rę g o w y , W y d z ia ł I. c y w iln y .
K r a k ó w , d n ia  2 6 s ty cz n ia  1931.

Sa. 8 / 3 1 . E d y k t . O tw a rc ie  p o s te ro w a n ia  
u g o d o w e g o  d o  m a ją tk u  d łu ż n ik a  S k ła d n ic y  
K ó łe k  R o ln ic z y c h  w  Ż y d a c z o w ie  s to w . sp ó ld z . 
z  o g r . od p . K o m isa rz  u g o d o w y  M ich a ! M icb a -  
le w sk i n acze ln ik  Sądu  g ro d z k ie g o  w  Ż y d a c z o ­
w ie . Z a rz ą d c a  u g o d o w y  M ik o ła j L e m ieszcz u k  
k u p ie c  w  Ż y d a c z o w ie . A u d je n c ja  u g o d o w a  
dn ia  19  c z e rw c a  1 9 3 1  go d z in a  10  w  S ą d z ie  
g ro d z k im  w  Ż y d a c z o w ie . C z a s o k re s  do z g ła ­
szan ia  w ie rz y te ln o śc i 10  cze rw ca  1 9 3 1 .  5009

Są d  o k rę g o w y , W y d z ia ł I.
S t r y j,  d n ia  1 2  m aja  1 9 3 1 .

Sa . 8 / 3 1 . O b w ieszcz en ie . W  sp ra w ie  Do­
stę p o w a n ia  u g o d o w e g o  do m a ją tk u  ' s k ła d n ic y  
K ó łe k  R o ln ic z y c h  w  Ż y d a c z o w ie  sto w . sp ó łd z . 
z  o g r. od p . z w a ln ia  się d o ty ch c z a so w e g o  z a ­
rząd cę  u g o d o w e g o  M ik o ła ja  L e m ie sz cz u k a  z 
je g o  u rzę d u  a  zaraze m  w  m ie jsce jego  u stan a­
w ia  się za rz ą d cą  u g o d o w y m  w  n in ie jsze j s p ra ­
w ie  D ra  C u d ik a  F isch e ra  a d w o k a ta  w  Z v d a -  
cz o w ie  s o io

Sąd o k rę g o w y , W y d z ia ł I.
S t r y j,  dn ia  29 m aja  1 9 3 1 .

Sa. 1 7 / 3 1 .  E d y k t . O tw a rc ie  p o s te ro w a n ia  
u g o d o w e g o  do m a ją tk u  d łu ż n ik a  Jó z e fa  R e i ­
cha k u p ca  w  S k o icm . K o m isa rz  u g o d o w y  sę­
dzia g ro d z k i D r . D y m itr  B o b a n y c z  w  S k o le m . 
Z a rz ą d c a  u g o d o w y  Ja k ó b  F ried m a n  w  S k o ­
lem . A u d je n c ja  u g o d o w a  d n ia  26 c z e rw c a  
19 3 1  g o d z . i c  w  Sąd z ie  g ro d z k im  w  S k o le m . 
C z a s o k re s  d o  zg łasza n ia  w ie rz y te ln o śc i 20 
cz e rw c a  1 9 3 1 -  5 0 1 1

Sąd o k rę g o w y . W y d z ia ł I.
S t r y j ,  d n ia  16  m aja  1 9 3 1 .

Sa. 1 5 / 3 1 .  E d y k t  u g o d o w y . O tw a rc ie  
p o stę p o w a n ia  u g o d o w e g o  do m a ją tk u  B a n k u  
S p ó łd z ie lczeg o  k u p c ó w  i p rz e m y s ło w c ó w  z  
og r. od p . w  R z e sz o w ie  w  lik w id a c ji w p isa n e­
go  w  re jestrz e  h a n d lo w y m  pod  f ir m ą  B a n k  
S p ó łd z ie lc z y  k u p c ó w  i p rz e m y s ło w c ó w  z o g r . 
od p . w  R z e sz o w ie . K o m isa rz  u g o d o w y  S ta n i­
sław  Ja w o r s k i  sędzia Sądu o k rę g o w e g o  w  R z e ­
szow ie . Z a rz ą d c a  u g o d o w y  D r . B e rn a rd  K o -  
hane ad w . w  R z e sz o w ie . A u d je n c ja  d o  z a ­
w a rc ia  u g o d y  w  w y m ie n io n y m  Sadzie b iu ro  
N r . 12./II p . dnia 2 1  lip ca  1 9 3 1  o g o d z. n 
p rz e d p o ł. C z a so k re s  do zg ło szen ia  w ie rz y te l­
ności do 16  lip ca  1 9 3 1 .  5006

Sąd  o k rę g o w y .
R z e sz ó w , d n ia  9 c z e rw ca  1 9 3 1  .

Sa 92/30 . P o stę p o w a n ie  u g o d o w e Su essla  
E n k n e ra  w  N is k u  o tw a rte  u ch w a ią  I . Sa. 
92/30/2  z a sta n a w ia  się (n ieprz .y jęc ie  u g o d y ). 

Sąd  o k rę g o w y .
R z e s z ó w , 14  lu te g o  1 9 3 1 .  5007
I. Sa. 4 0 / 3 1/ 1 .  E d y k t .  W sk u te k  w n io sk u  

d łu ż n ik a  M a rk u sa  F isc h g ru n d a  k u n ca  w  S u ł­
k o w ic a c h  ad M y śle n ice  o tw ie ra  się  w  im -śl 
5 1 o  u j  p o stę p o w a n ie  u g o d o w e . K o m isa rz e m  
u g o d o w y m  u stan aw ia  się p. Jó z e fa  W agę n a­
cz e ln ik a  Sądu g ro d z k ie g o  w  M y śle n ica ch  a 
z a rz ą d c ą  u g o d o w y m  p. D ra  K a z im ie rz a  
K w o c z y ń sk ie g o  a d w o k a ta  w  M y śle n ica ch . 
W z y w a  się w ie rz y c ie li  ab y  sw o je  w ie r z y te ln o ­
ści zg ło sili do dn ia  4 lip ca  1 9 3 1  w  Sad z ie  
g ro d z k im  w  M y śle n ica ch . A u d je n c ję  u g o d o w ą  
w y z n a c z a  się w  S ą d z ie  g ro d z k im  w  M y ś le n i­
cach  b iu ro  p. N a c z e ln ik a  Sądu  na dzień  -  
lip ca  19 3 1  g o d z in a  10 . 5008

Sąd  o k rę g o w y , W y d z ia ł 1.
W a d o w ic e , 8 c z e rw c a  1 9 3 1 .

U Z N A N IE  Z A  Z M A R Ł E G O .
I. T .  16 3 / 3 0 / 10 . E d y k t . O rz e c z e n ie m  tu ­

te jsz eg o  Sądu  z 23 g ru d n ia  19 2 2  T .  I V . 6 / 2 1, 
u zn an o  M ich a ła  Ja s ic z k a  s y n a  M ic h a ła  i M a ­
r ji  z  K w a ś n y c h  u ro d z o n e g o  d n ia  8 lip c a  18 8 8  
w  B y s tre j ad  B ia ła  z a m ie sz k a łe g o  w  W ilk o ­
w ica ch , k t ó r y  ja k o  ż o łn ie rz  93 p. p. n a  w o j­
nie ś w ia to w e j z a g in ą ł, z a  z m a rłe g o  p r z y jm u je  
d z ień  3 1  s ie rp n ia  1 9 16  z a  d z ień , k tó re g o  nie 
p rz e ż y ł. C e le m  u z n a n ia  m a łżeń stw a  je g o  z  W i 
k to r ją  z Ja n ik ó w  za ro z w ią z a n e  w z y w a  sie o  
u w ia d o m ie n ie  tu te jsz e g o  Sądu  a lb o  o b r o ń c v  
w ę z ła  m ałż e ń sk ie g o  a d w o k a ta  D ra  K u b ic z k a  
w  W a d o w ic a c h  o ty m  z a g in io n y m , d o  je d n e­
g o  ro k u  od  o sta tn ie g o  o g ło szen ia , p o cz e m  
Sąd  na p o n o w n y  w n io s e k  o rz e k n ie  o sta tecz­
nie. 4907

Sąd  o k rę g o w y , W y d z ia ł I.
W a d o w ic e , d n ia  15  k w ie tn ia  1 9 3 1 .

T . 1 4 / 3 1 .  E d y k t . Ja n  C h a r y k  sy n  K o n ­
rada i A n a sta z ji u f .  1 lip ca  18 8 6  p r z y n a le ż n y  
d o  g m in y  K o z a ra  ja k o  ż o łn ie rz  b. a rm ji au - 
s t r ja c k ie j 55 p. p. w a lc z y ł w  1 9 14  na fr o n c ie  
ro s y jsk im  p o d  T a rn o p o le m  i Z b a ra ż e m  i od  
teg o  czasu n ie m a o n im  w ia d o m o śc i. O g łasza  
się a b y  d o  6 m iesięcy  o d  d n ia  o g ło sz e n ia  e d y k ­
tu  w  gazecie  u d z ie lo n o  S ą d o w i w  B rz e ż a n a c h  
w iad o m o śc i o z a g in io n y m , a  je g o  się w z y w a  
a b y  d a ł zn ać  o sob ie . 4 qS6

,  Są d  o k rę g o w y .
B rz e ż a n y , 26 m a rca  1 9 3 1 .

T . 3 5 / 3 1 ,  E d y k t .  M ich a ł W a ń c z y k  s y n  
K o ś m y  i M a r ji u ro d z o n y  1 7  w rz e śn ia  1 8 " -  
p r z y n a le ż n y  d o  N a r a jo w a  ja k o  ż o łn ie rz  a u -  
s tr ja c k i d osta i się w  1 9 18  d o  n ie w o li w ło s k ie j 
i od  teg o  czasu  n iem a o n im  w ia d o m o śc i. O - 
g lasza  się ab y  d o  6 m iesięcy  od  d n ia  o g ło sze­
n ia  e d y k tu  w  gazecie  u d z ie lo n o  tu t . S ą d o w i 
w  B rz e ż a n a c h , w iad o m o śc i o z a g in io n y m  a  
je g o  się w z y w a  ab y  d a ! z n a ć  o  sob ie . 4987 

S ą d  o k rę g o w y .
B rz e ż a n ) ' 18  m a rca  1 9 3 1 .

T . 2 0 /3 1. E d y k t . P io tr  H u łe j syn  Jo s a fa -  
ta i E u d o k ji u r. 9 lipca 1889  w  H o ro d y sz -  
c z u  k ró le w sk im  i tam że p rz y n a le ż n y  ja k o  
ż o łn ie rz  a u s tr . 55 p. p. d o sta ł się  w  K a r p a ­
tach  do n ie w o li ro sy jsk ie j i od ro k u  1 9 18  n ie ­
m a o n im  w ia d o m o śc i. O g łasza  się a b y  d o  1 2  
m iesięcy  od d nia  og łoszen ia  e d y k tu  w  gaz e­
cie u d z ie lo n o  tu t. S ą d o w i w  B rz e ż a n a c h  w ia ­
d o m o śc i o z a g in io n y m , a  je g o  się w z y w a  a b y  
d ał zn ać  o sob ie. 4988

Sąd  o k rę g o w y .
B rz e ż a n y , 26 m arca  1 9 3 1 .
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Sto lat temu.
Kronika Powstania Listo­

padowego.
(13 czerwca 1831 r.).

N a  lite w sk im  te a trz e  w o jn y  C h ła p o w s k i 
w z y w a ł G ie łg u d a , b y  z d e c y d o w a ł się u d e rz y ć  
n a  W iln o . W  sz cz e g ó ln o śc i w s k a z y w a ł, że już 
w k ró tc e  p o m y śln e  w a ru n k i m o g ą  ła tw o  z a ­
m ie n ić  się w  n ie k o rz y s tn e  z u w a g i n a  zn acz n e 
w z m a c n ia n ie  p rz e z  R o s ja n  z a ło g i w ile ń sk ie j. 
W  rz e c z y w is to ś c i w  o sta tn ich  d n ia ch  p rz y b y li  
d o  W iln a  g e n e ra ło w ie  S u lim a , C h itk o w  i Sac- 
k e n  ze sw e m i o d d z ia łam i.

S p o w o d o w a n y  o k o lic z n o śc ią , że w  S e jm ie  
p o p rz e d n ie g o  d n ia  w ię k sz o śc ią  z a le d w ie  siedm iu  
g ło só w  R z ą d  się u trz y m a ł, jed en  z  je g o  c z ło n ­
k ó w , B a r z y k o w s k i , z g ło s ił n a  p o sie d z en iu  R z a -  
e u  w n io se k , b y  on z a p ro p o n o w a ł S e jm o w i badź 
p r o je k t  in n e j od  d o ty ch c z a so w e j fo r m y  rz ą d u , 
b ąd ź  je g o  n o w ą  obsadę o so b o w ą. B a r z y k o w s k i  
u za sa d n ia ł s w ó j w n io se k , iż R z ą d  n ie c ieszy

się ju ż  z u p e łn ie  z a u fa n ie m  n a ro d u  i jego  
p rz e d sta w ic ie li w  Se jm ie , że w y sz ła  n a ja w  n ie ­
d o sta teczn o ść  o rg a n iz a c ji R z ą d u , że ro z b ic ie  się 
S e jm u  n a  s t ro n n ic tw a  u d z ie li się  ró w n ie ż  sp o ­
łe cz e ń stw u , w re sz c ie , że u ja w n io n o  słabe s t ro ­
n y  w a lk i  z  n ie p rz y ja c ie le m . Z a  w n io s k ie m  B a - 
rz y k o w sk ie g o  o p o w ie d z ia ł się  t y lk o  p rezes R z ą ­
d u  k s. A d a m  C z a r to r y s k i ,  n ato m iast t rz e j in n i 
jego  c z ło n k o w ie  sp rz e c iw ili  się w n io sk o w i,, k t ó ­
r y  z  tego  w z g lę d u  u p a d ł. P o z o sta ł w ię c  R z ą d  
w  d o ty c h c z a so w y m  sk ła d z ie  lic z e b n y m  i o so ­
b o w y m .

W  W a rsz a w ie  ro z e sz ła  się p o g ło sk a , że 
k ilk u  g e n e ra łó w  p o d a ło  się do d y m is ji . N a d to  
p rasa  w a rs z a w s k a  p o d a je , że p o z b a w io n y  s ta ­
n o w is k a  g e n e ra ln e g o  g u b e rn a to ra  s to lic y , gen er, 
K r u k o w ie c k i, i le k r o ć  u k a ż e  się n a u lic y , w ita ­
n y  je st se rd e czn ie  p rz e z  lu d n o ść  W a rsz a w y . 
W  ten  sp o só b  lu d n o ść  s to lic y  m a n ife s to w a ła  
p o śre d n io  p rz e c iw  n acze ln em u  w o d z o w i.

W ie lk ie  w ra ż e n ie  w y w a r ła  w ia d o m o ść , iż 
P rą d z y ń s k i w r ę c z y ł R z ą d o w i ob szern e  o s k a r­
żen ie  S k rz y n e c k ie g o  o p rz e g ra n ą  p od  O stro łę k ą .

Notowania giełdowe.
G IE Ł D A  L W O W S K A .

L w ó w , d n ia  1 2  cz e rw c a  1 9 3 1 .

4 % %  K o m u n . P . H . Kr_ 3 9 .— , 4 1 
A k c . B k u  H ip o t .  4 1 . — , 4 %  A k c . B k u  H R o t .
3 6 .2 5 , 4 %  T o w . K re d . Z ie m . 3 6 .— , C h o d o -  
r ó w  1 1 4 . — , G a z y  w sch . 1 2 . 1 0 ,  1 0 .— .

G IE Ł D A  Z B O Ż O W A .

L w ów , d n ia  1 2  c z e rw c a  1 9 3 1 .

P sz en ica  n ieco  p o ta n ia ła , p o za tem  s y tu a ­
c ja  b e z  z m ia n y . T e n d e n c ja  s k ła n ia  się le k k o  
k u  zn iżce , u spo so b ien ie  słabe.

K U R S Y  N A B IA Ł U .
M asło  d esero w e lo c o  L w ó w  320  d o  3,40, 

M asło  s to ło w e  280 d o  30 0 , M asło  k u ch e n n e  
240  do 260, T w a r ó g  g o sp o d a rsk i 10 0 , T w a r ó g  
m le c z a rn ia n y  s o lo n y  25 d o  40 , M le k o  k ro w ie  
p ełne 24 , J a ja  e k sp o rto w e  5 1/5 4  k g  (doi. 
do 15 )  1 3 1 . 2 5  do 13 3 .5 0 ,  J a ja  e k sp o rto w e  4 8 /s i  
(d o i. 14 .2 5  do 14 .5 0 )  12 6 .7 5  d o  12 9 , J a ja  ek s­
p o rto w e  45/48 (d o i. 1 2 .  d o  12 .2 5 )  10 6 .7 5  do 
10 9 , J a ja  o ry g . p o n ad  4 8 /5 1 k g  1 1 0  do i i 4;

W o b e c  w z m o ż o n e j p o d a ż y  i s łabszego  
za in te re so w a n ia , m asło  sp a d ło  w  cen ie . T w a ­
ró g  i m le k o  u trz y m u ją  się n a  w y so k o ś c i d o ­
ty c h c z a so w y c h  n o to w a ń . Z  p o w o d u  z m n ie j­
szo n e j p o d a ż y  w sk u te k  s łabego  d o w o z u  i z n a ­
czn ego  z a p o trz e b o w a n ia , c e n y  ja j e k sp o r to ­
w y c h  o raz  w  o b ro c ie  k ra jo w y m  z n acz n ie  
z w y ż k u ją .

T e n d e n c ja  n ie je d n o lita , u spo so b ien ie  soo- 
k o jn e .

N O T O W A N I A  L W O W S K IE J G IE Ł D Y  ! 
Z B O Ż O W E J .

za ICO kg. loco stacja nada- Złotych
w an ia (p aritas  20 0  k m .) od  do

p sz en ica  d w o rsk a  ex  1930 .  .  . 28-50 20’—  
p szen ica  z b io ro w a  ex  1930 . «, # 2t)‘50 27*
żyto  jeclnol. ex  1930 • « . . . •  25*25 25'50 

. ży to  zb io ro w e e x  1930 . . . .  24*75 25 '—

jęczm ień b r o w a r o w y ......................... 25 '50 26 —
jęczm ień p r z e m ia ło w y .................... 23 '75 24-25
jęczm ień pastew ny . . . . . . — ' — — •—
ow ies m ałop. ex 1930 .................... 30 '50 3 1 - -
ow ies z a d e s z c z o n y ........................ 2 7 '— 27-50
k n k u r u d z a ............................................ 23-50 24-50
ziemiaki przem ysł................................ — •— — • —
fasola b i a ł a ....................................... 3 1 '— 33—
fasola k o lo r o w a .................................. — •— — ■ —
fasola Krasa ....................................... 3 0 '— 31 —
groch  p ó ł V i c t o r i a ......................... 3 3 '— 34—
groch  p o l n y ....................................... 32-00 33-00
b o b i k ...................................................... 2 1 - 00 2 1 5 0
wyka czarna ....................................... 3 7 - - 3 8 —
wyka s z a r a ............................................ 35-— 36 —
siano słodkie pras.............................. 31-— 14—
słom a p r a s o w a n a ............................. 13-50 o"—
hreczka ................................................ 36-00 37-00

45 '00 46-00
łubin n i e b i e s k i .................................. 2 2 -— 24-—
rzepak ozim y ex 1930 .................... 3 6 - - 37-—
otręby  ż y tn ie ....................................... 15-50 16—
otręby  p s z e n n e .................................. 14-50 15-—
kasza hreczana 50°/0 poł. .  . . 6 5 - - 6 7 —

Z ło tych
L w ów od do

pszenica dw orska ex 1930 . .  .  31 — 31-50
pszenica z b io r o w a .................... . . 29- — 29-50
żyto jednol. ex 1930 . . . 2 8 —
żyto z b i o r o w e ........................ . . 27-25 27-50
jęczm ień przem iałow y . .  . . . 26— 26-50
ow ies m ałopolski ex 1930 . . . 3 3 — 33-50
mąka pszenna 6 5 %  . . . . . . 50— 51—
mąka żytnia typ urzędow y . . . 44-00 4 5 0 0
otręby  pszenne . . . . . . . . 15 — 15-5C
otręby ż y t n ie ............................. 16-50
kasza ję c z m ie n n a .................... 41 —
kasza jaglana ............................. . . 6 6 — 6 8 —
p ę c a k .................................. .... . . . 40— 4 2 - -
proso k r a j o w e ......................... — .—
m akuchy ln ia n e ......................... 31 —
koniczyna czerw , natur. .  . 260-—
mak niebieski ........................ 135’ —
mak s i w y .................................. 1 1 0 -—

GIEŁDA W IE D E Ń S K A .
W iedeń , 12 czerw ca 1931

Berlin 168-36— N. Jork 709-95-—
Budapeszt 123-56-00 Paryż 27-81-—
Bukareszt 4-22— Praga 21-03 08
Kopenhaga 190-05— W arszaw a 79-82—
Londyn 3 4 -5 4 - - Zurych 137‘9 7 0 0
M edjolan 37-20-50 C zern iow ce 43-50

A K C 1 E.
R enta m ajow a 0 ’20 ' — Silesia 20-00
Renta lutow a 0 '25 '1 A lpiny 13-50
Dnnaj S. A dria  9 3 ’75 B erg n. Effit. 450"—
Bankverein 1 5 - - K om pas 12*25
P oldi H iitten 87" 15 U nionbank 3-30
Landerbank 20-50 B odenkredit 94—
Rima 34-30 Kreditanstalt 2 2 7 5
S koda 247-50 Austr. kol. p 38-05
H ipoteczny 54-— G oleszów 238—
K olej półn. 12-50-— Browary 89-50
C em ent 5 3 - - P rager Eisen 5 69—
Zieleniewski 1 0 -— Siersza 12-75
A p ollo 114-— Nafta 28-50
Fanto 115*— Rakszawa — •50'
Karpaty 1 03 Bank M ałop. -• 3 0
G alicja 13—  — Schodnica 1 0 —

Ostatnie wiadomości 
giełdowe.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszaw a 13 czerw ca  1931

4 %  pożyczka inwestycyjna 88"75 
5 %  pożyczka dolarow a 82 '50  
5 %  pożyczka konw ersyjna 47 '50  
3 %  pożyczka budow lana 38 '75  
5 %  pożyczka kole jow a 1920 r. 4 7 '—
6 %  p ożyczka  dolarow a 1920 4 6 '—
7 %  p ożyczka  stabilizacyjna 7 2 '—
8 °/o listy zastawne Banku G osp . Kraj. 94 '— 
8%  listy zastawne Banku R o ln eg o  9 4 '—
8 %  ob ligacje  Banku G osp . K raj. 9 4 '—
[0 %  p ożyczka  kole jow a  stabilizac. 104'25

D olary St.
B elgja 
H olandja 
Londyn 
N ow y Jork 
Paryż 
Szw ajcaria 
W łoch y

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A .
W arszaw a, 13 czerw ca 1931

Bank D ysk. 108'—  M odrzejów  9 7 5
Bank H andl. 108 '—  O strow iec B. 37 '—  
Bank K redyt. 110’—  S ole  potas. 90 ' —

Popierajcie

L. O P. P.

Z j. 8-95— Bukareszt 5-31-00
124-16 00 Franki fr. 34-91 —
359-09— Sztokholm 239-05—

43-37— G dańsk (o f .)  173"35‘—
8-91-60 K openhaga 2 3 9 -0 5 --

34-92— Praga 26 -42—
173-22— W iedeń 125-36-00

4 6 -7 0 - - Berlin 211-70—

B. Zw . Sp. Zar 60 00 Starachow ice 8 J —
Puls 5 6 '— C zęstcice 28'0Q
Bank Polski 121 '—  Syndykat roln. 10 '—
D ąbrow a 42 '50  Zieleniewski 30 '50
Siła i światło 4 0 T 0  Zaw iercie 3 8 '—
Spiess 8 0 '—  H aberbusch 9 0 '—
Cukier 2 2 '—  B orkow ski 3 —

O G Ł O S Z E N I E .

S tó w . Z w ią z e k  Z a w o d o w y  U rz ę d n ik ó w  S p e d y ­
c y jn y c h  w e  L w o w ie  

p o d a je  do p u b licz n e j w ia d o m o śc i, iż  m o cą 
u c h w a ły  p o w z ię te j na I . N . W . Z g ro m , od ­

b y te m  3 1  m a ja  b. r. 

rozw iązu je  się 
z  d n iem  1 c z e rw c a  1 9 3 1  r . —  M a ją te k  tegoż 
Z w ią z k u  p rz e le w a  się w  m y ś l u c h w a ły  do O g. 
Z a w . Z w . P ra c . U m y s ł, w e  L w o w ie , u l. 

K o p e r n ik a  26.

Księgarnia Naukowa
Ska z og r . odp .

przeniosła się do nowego lokalu

plac Marjacki 1. 9.

ZGUBIONE DOKUMENTY.
U N I E W A Ż N I A  S IĘ  św ia d e c tw o  d o jrz a ło ść ; 

Je rz e g o  B a rtm a ń sk ie g o  z ro k u  szk o ln eg o  
1 9 1 2 / 1 9 1 3  z P a ń stw o w e g o  S e m in arju m  
N a u c z . M ęsk ieg o  w  S ta n is ła w o w ie .

ARTUR MILLS. 3 8 )

POWIEŚĆ.
Przekład autoryzowany z angielskiego.

R O Z D Z I A Ł  X.
N a drugi dzień rano" Pont Le Bec 

zwlókł się jakoś na śniadanie. Powie­
dział, że jest mu trochę lepiej, ale o 
wyjeździe na polowanie nie może na­
wet marzyć.

— Mógłby pan pojechać samocho­
dem, jako widz — zaproponował 
Henryk.

Gość zgodził się bez wahania.
— Niech pan wyjed.zie, kiedy pa­

nu przyjdzie ochota. Auto będzie do 
pana dyspozycji caiy d.zień. N a lunch 
może pan przyjechać do domu.

Plan ten był Pont Le Bec‘ow; 
ogromnie na rękę. t

Pojechał autem na miejsce z trze­
ma innymi gośćmi, którzy mieli po­
lować, poczekał, dopóki psy nie ru­
szyły pierwszej zwierzyny i kazał szo­
ferowi wracać do Flairs.

— Chciałbym jechać przez stację 
kolei żelaznej, jeżeli to nie jest bardzo

irogi — rzekł.
— O, nie, proszę pana. To  niedale 

ko stad. Półtrzecia kilometra od do­
m u .

Pont Le Bec miał swoje powody,

aby zobaczyć stację przy świetle dzien- 
n.em. I miał powody, żeby zabawić 
pół godziny w miasteczku koło stacji.

Już zdaleka zobaczył na tle nieba 
wieżę starożytnego kościoła i. zdecy­
dował, iż jest mu do tego stopnia le­
piej, że zostanie w miasteczku, zwie­
dzi kościół i wróci do Fiairs pieszo. 
Powiedział o tern szoferowi, obdarzył 
go hojnym napiwkiem i kazał jechać 
do domu.

— Ja przyjdę pieszo — rzekł. — 
Spacer dobrze mi zrobi.

Szib.fer zauważył, że gość trochę 
kulał i że wsiadł do samochodu z pew­
nym trudem, ale było to częstp zjawi­
sko wśród1 panów, polujących na lisy 
i nie było n.a co zwracać uwagi. Po­
słuchał więc i odjechał do Flairs, a 
Pont Le Bec został w mieście.

Ale ani nie zwiedził kościoła, ani 
nie wrócił do Flairs pieszo. Najprzód 
poszedł do miejscowego hotelu i prze­
studiował rozkład pociągów, a potem 
kupił rower, którym odbył powrotną S 
drogę. Schowawszy maszynę w krza- i 
kach koło zajazdu, wszedł do domu ! 
i zapytał o godzinę lunchu.

Lokaj objaśnił go, że lunch będzie 
o wpół do drugiej, to znaczy za pół 
godziny i czas ten gość zużył na zwie­
dzenie prywatnej elektrowni Flairs. 
Elektrotechnik był właśnie na obłę­
dzie. Dukayne obejrzał starannie ma­
szyny, pomajstrował coś przy nich i 
wyszedł zadowolony. Zainstalowana 
zręcznie maleńka zabaweczka o urzą­
dzeniu zegarowem miała mu zesłać 
ciemności na żądaną godzinę.

Popołudnie upłynęło* bardzo po­
woli. Wszyscy byli na polowaniu i 
dopiero koło podwieczorku zaczęli 
ściągać kapanina do domu. Dukayne 
siedział w fotelu, przed kominkiem w 
hallu. Powiedział, że dzień przeszedł 
mu znośnie, ale że niestety! jego lum- 
bago miało zwyczaj wracać wieczo­
rem. Od podwieczorku począwszy za 
czcło mu się robić gorzej i Menel, 
która wróciła o szóstej, zastała go !’-iż 
w bardzo opłakanym stanie. Ledwie 
sie dźwignął z fotelu, ż e b y  się z nią 
przywitać.

— O  ile się nie ruszam, jest mi 
dobrze — rzekł. — Ale najmniejsze 
poruszenie przyprawia mnie o tortu­
ry.

Menel y/y raziła wątpliwość. czy 
wobec i ego bidzie mógł zasiąść do o- 
biadu z innymi gośćmi.

— Nie, Nie mogę się wyrzec pam 
urodzinowej uczty — rzekł Pont Le 
Bfjc, usiłując się wyprostować, ale n

próba gałanterji przyprawiła go o no­
wy atak bólu.

— Może pan zje obiad w s w o  m 
pokoju? Może potem zrobi się panu 
lepiej?

—- Może pani ma rację. Ale nie - 
Pont Le Bec potrząsną} głową. — 
przecież dziś będzie na stole wazon 
Mingą, a ja specjalnie się na to cie­
szyłem.

— Poproszę męża, żeby go panu 
teraz pokazał. ■ Czy mógłby pan 
przejść dc jego gabinetu? On nie. 
chciaiby pokazywać tego wszystkim. 
Ghcc, żeby goście mieli niespodzian­
kę.

Pont Le Bec zaprotestował grze­
cznie, że nie chciaiby robić kłopotu, 
ale w  końcu się zgodził, Meriel od u- 
b:eg!ego wieczora nie rozmawiała z 
mężem. Tyle tylko, że zamienili ze 

sobą kilka formalnych uwag, odno­
szących sie dc gości. Wiedziała, że nie 
byłby afciowolony, gdyby go popro­
siła o pokazanie wazonu Dukay- 
ne’ciwi w obecności gości, bo wtedy 
wszyscy chcieliby zobaczyć, a zacze­
pienie go w cztery cezy wymagało 
odwagi, zwłaszcza, że chodziło o po­
proszenie |d o grzeczność. Ale ;nu- 
S:jl« się zdobyć na te odwagę ze 
względu nafliościa. Henryk przecho­
dził właśnie przez ha!1. Pobiegła za 
nim i zatrzymała go jeszcze p-tze^
drzwiami jadalni.

(C. d P.'
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